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GAZETA LWOWSKA
, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po, południu  

7  "W ątkiem  dni poświąteeznyeli.
iNunier pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 ha!., 

pocztą 16 hal, — B iu ra  Bedakcyi i A d m in is trac ji 
m iea Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  Si. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna 1. 9, —• L is ty  należy frankować.

R eklam acje  otwarte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a. ni i e j  s e o  w a : 5 111 i e j  s e o w a :

rocznie . . .  32 K., I ćwierćroeznie 8 K. — li. |  rocznie . . . 24 K. | ewierćroeznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. j półrocznie 12 K. | miesięcznie . . . 2 1 .

A Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznic. We w szystk ich  innych  państw ach 3  K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ują calo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca  da końca grudnia, ćw iereroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 li., d rudzy  60 h. 
„Przewodnik" prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce m iary
petitowej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych p rz y j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A g e n c ja : C. Adam  (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
C7-vt Najwyższom pismem odręcznem z dnia 
~'l -stycznia b. r. nadać nąjmiłościwiej Prezy­
dentowi Ministrów, dr. Maksymilianowi W ło­
dzimierzowi bar. B e c k o w i ,  wielką wstęgę 
°rderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czj ł  Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
stycznia b. r. nadać nąjmiłościwiej: Mini­
strowi sprawiedliwości dr. Franciszkowi 
K l e i n o w i ,  Ministrowi skarbu dr. Witoldo­
wi K o r y t o  w s k i e m u ,  Ministrowi spraw 
Wewnętrznych dr. Ryszardowi bar. B i e n e r -  
t h o w i ,  Ministrowi rolnictwa Leopoldowi 
hr. A f . e r  sp  e r g o  w i i Ministrowi dr. Woj­
ciechowi lir. D z i e d u  s z y  c k i  o mu ,  ordery 
Żelaznej Korony I. klasy z uwolnieniem od 
taksy. _____

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. nąjmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Aleksandra L g o c k i e g o ,  właściciela 
dóbr w Łopusznej, na zastępcę, prezesa Ra­
dy powiatowej w Nowym Targu.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył NajwYŻszem postanowieniem z dnia 11 
stycznia b. r. nadać nąjmiłościwiej profeso­
rowi w żeiiskiem seminaryum nauezycielslaein 
we Lwowie, dr. Józefowi Ż u l  n i s k i e m u ,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł radcy 
szkolnego.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sekretarzy sądowych: Maryana M o r ę

K o r  y t o w s k i e g  o w Ropczycach i dr. Ka­
zimierza S o l e c k i e g o  w Krakowie, radca­
mi sądu krajowego w Tarnowie.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziami powiatowymi, adjunktów sa­
dowych : Michała R y  b a k i e w i e z a w Kol­
buszowej dba Biecza i dr. Antoniego M a t a ­
k i  e w i c z a  w Żabnie dla Wojnicza.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał acljunkta sądowego w okręgu krakow­
skiego sądu krajowego wyższego, dr. Euge­
niusza G e i s 1 e r a, zastępcą prokuratora P ań ­
stwa w Nowym Sączu.

P. Namiestnik przeniósł inżyniera Za­
chary asza W o j c i e c h o w s k i e g o  ze Lwo­
wa do Kołomyi.

Lwów, 28  stycznia.

1 izby posłów.
(D alszy ciąg i  dokończenie telefonicznego spra­
wozdania z  posiedzenia Izb y  z  dn ia  26 b. m.).

Na sobotniem posiedzeniu wniósł mię­
dzy innymi p. K r e m p a  interpelacyę do P. 
Ministra skarbu w sprawie przypisania przez 
urząd podatkowy w Ropczycach należytości 
od przeniesienia własności.

P. B r  e i t e r  w dyskusji o kolejach lo­
kalnych wyraził P. Ministrowi kolei żelaznych 
uznanie z powodu, że w przedłożeniu swem 
uwzględnił niektóre życzenia co do szeregu kolei 
lokalnych. Żali się. mówca na kolej Tarnopol- 
Zbaraż żo nie odpowiada oczekiwaniom; pod­
niósł konieczność przebudowy dworca na Pod­

zamczu we Lwowie, wytyczenia trasy kolei 
Lwów-Stojanów tak, aby dotykała położone 
przy niej miasteczka i prosił P. Ministra, 
aby zwrócił uwagę na podniesienie ruchu tu­
ry stycznggo w Galicyi przez budowę kolei 
turystycznych, przedewszystkiem kolei Zako- 
pane-Morskie Oko. Mówca wniósł w końcu 
rezolucyę, w której domagał się przebudowy 
dworca na Podzamczu i przeniesienia rampy 
kolejowej na Żółkiewskiem.

Po dłuższej dyskusji przyjęto kredyty 
na sanację  kolei lokalnych razem z posta­
wionemu podczas dyskusji rezolucjami.

P. S t w i e r t n i a referował sprawę pro­
jektu ustawy o kredycie na ułożenie projektu 
budowy kąlei Jasło-Konieczna i polecił usta­
wę tę do przyjęcia. Mówca wyraził nadzieję, 
że Rząd uczyni wszystko, aby przyspieszyć 
techniczne prace przedwstępne tak, by już 
w najbliższym czasie projekt budowy tej ko­
lei mógł być ukończony. W  końcu wyraził 
mówca życzenie przedłużenia tej kolei do 
Dębicy.

Ustawę bez dyskusyi uchwalono w drą­
giem i trzeciem czytaniu.

Następnie Izba przystąpiła do rozprawy 
w sprawie kredytu dla kilku kolei lokalnych, 
w tem dla kilku kolei w Galicyi.

P. K o l i s c h e r  podniósł, iż P. Mini­
strowi kolei powinna być dana sposobność 
do naprawienia grzechów poprzedników, oraz 
do usunięcia dezorganizacyi, panującej nie­
stety na kolejach. P. Minister powinien po­
starać się, aby sysoem kolei państwowych 
okazał się korzystnym dla ludności.

Mówca podniósł, że posłowie polscy od 
dawna przypominali sprawę upaństwowienia 
kolei Północnej i wykazywali poprzednikowi 
P. Ministra Derseliatty drowi Wittekowi, że 
kolej, którą chce się upaństwowić, nie mo­
żna tak pozostawiać w powietrzu. Przypomi­
nali oni zawsze, że ta najważniejsza kolej 
dla Państwa nie powinna pozostawać w re­
kach Towarzystwa spekulacyjnego i dowo­
dzili, że kolej owa, im później się ją  wy­
kupi, tern będzie gorszą i droższą.

Mówca omawiał nieporządki, rzekomo 
panujące na kolei Północnej i zapytywał, czy 
to nie wstyd, że gdy ruch wzmaga się, to 
na austryackich kolejach powstaje s tagnacja  
z powodu braku lokomotyw i wagonów? Za­
miast ze wzmożonego ruchu ciągnąć korzy­

ści, musimy ruch kierować przez Węgry. 
Nie uchodzi też, by Państwo, które jest tak­
że mocarstwem wojskowem, mogło dopuścić 
do tego, aby zapasy węgla tak się wyczer­
pały, jak to było na kolei Północnej. W ra­
zie poważniejszego wypadku, miałoby to fa­
talne następstwa. Za to wszystko dr. Der- 
schatta nie jest odpowiedzialny. Każdemu, 
kto obejmuje taki ciężki i zaniedbany urząd, 
działoby się tak, jak teraźniejszemu P. Mi­
nistrowi kolei. Należy mu się wdzięczność 
za to, że objąwszy swój urząd) rozpoczął od 
osobistej inspekcji objektów, stojących pod 
jego zarządem. Mówca podniósł to z zado­
woleniem, że P. Minister w swej podróży 
urzędowej odwiedził także Galicję. Ze sta­
nowiska ogólno-austryackiego byłoby do ży­
czenia. aby te wizyty powtarzały się czę­
ściej, gdyż leży to w interesie każdego kra­
ju. (Potakiwania).

Mówca wyraził ubolewanie z powodu, 
że w Galicyi, a po części i na Bukowinie 
buduje się koleje o pierwszorzędnein znacze­
niu, jako koleje drugorzędne, jak n. p. linię, 
która ma łączyć stolicę kraju z państwem 
rossyjskiem. Kolej lokalna powinna łączyć 
główne sieci jedną  z drugą, a nie zastępo­
wać sieci głównej. W  Galicyi nadto wielkie 
trudności budowie kolei czynią przesadne, 
wedle mówcy, żądania Zarządu wojskowego.

Mówca poleca -specjalnie P. Ministro­
wi do załatwienia uchwaloną przez komisję 
rezolucyę w sprawie budowy kolei Swoszo- 
\vic-e-Myślenice-Mszana dolna: wskazuje na 

I konieczność rozwinięcia kolei Północnej, na 
konieczność upaństwowienia kolei Trzebini a- 
Skawce i Lwów-Bełzec, która w dalszym cią­
gu będzie bezpośrednio łączyła Warszawę- 
Lwów-Tryest. Kończy P. Minister wyraże­
niem życzenia, aby dr. Dersehatta był w sta­
nie, gdy nowa Izba się zbierze, przełamać 
system bezprogramowości swego poprzednika 
wielkim programem nowej polityki kolejo­
wej, opartej na  podstawach ekonomicznych 
i finansowych.

P. Minister kolei dr. D e r s e h a t t a  
omawiał szeroko stosunki, panujące na kolei 
Północnej. Odpowiadając na wywody p. Ko- 
lisehera, oświadczył, że sprawa upaństwowie­
nia kolei Lwów-Bełzec jest przedmiotem stu- 
dyów w Ministerstwie kolejowem. Rząd uznaje 
wartość tej kolei dla sprawy upaństwowie-

F .  H O S I C K A .

Jednej zalety — lub szczęścia — p. 
Hosickowi, jako biografowi nie odmówi na­
wet jego przeciwnik: dobrego wyboru po­
staci, o których pisze. Bo czy to będzie Sło­
wacki, czy Chopin, czy Klaczko, zawsze będą 
to i świetne nazwiska i barwne z wielora­
kich względów szczególnie ku solne nęcące 
osobistości. W ydając rzecz o prof. St. Tar­
gowskim, p. Hósick ponownie to zaleto — 
lub szczęście — udowodnił. Działalność Tar­
gowskiego bowiem, jak mało która inna 
Nadaje się do pokazania. Czynny długie lata, 
czynny na rozmaitych polach : i w literatu­
r o  i \ v publicystyce i w polityce, przez je ­
dnych namiętnie zwalczany, przez drugich 
ko rnie wielbiony, niegdyś więzień stanu — 
dziś tajny ra d c a : ileż tu momentów drama­
tycznych'! A przytern i to nie jest  bez zna­
czenia, że Tarnowski jest  nietylko postacią 
0 wielkiej wewnętrznej treści, ale i figurą 
wspaniale i w najwznioślejszym stylu deko- 
ratywną. Tu nie o potomka hetmańskiego 
r°du i nie o najprzedniejszego mówcę idzie: 
ale — kto z żyjących Polaków miał taką 
chwilę świetną w życiu, jak on, gdy jako 
rector m a g n ifcu s  w jubileuszowym roku kra­
kowskiego Uniwersytetu na rynku na tronie

siedząc, odbierał hołd od rodaków i od 
obcych? Ileż trzeba lat wstecz pamięcią 
sieo-nąć, by równie wspaniałą, równie wy­
n i o s ł ą "  scenę w dziejach Polski zobaczyć?

Dobrze więc, nie gorzej niż w dawniej­
szych wypadkach w ybrał sobie p .‘ Hósick 
bohatera' nowej biografii. Lecz zdawać sobie 
musiał sprawę niewątpliwie, że tym  razem 
trudności były jeszcze większe. Najprzód ta, 
z samego faktu, że to osoba żywa jeszcze, 
wynikająca. Słowacki, Chopin już nie żyli, 
ffdy p . " Hósick o n ich  p isa ł ;  Klaczko żył 
jeszcze, ale już ciężką niemocą zniedołężnia- 
W  jako pisarz już skończony. Tu je s t  ina­
czej': rygorem twardych przepisów zmu­
szony, zejdzie wnet z katedry profesor, w 
zmienionych warunkach politycznych i społe­
cznych zacieśnić może swą działalność polityk, 
ale historyk i estetyk literatury, ten,_ da 
Bó'»- nie prędko jeszcze umilknie, nieje- 
dnem jeszcze nas obdarzy dziełem. Pisać 
o żyjącym i czynnym człowieku — to 
zawsze" trudno. A trudniej jeszcze, gdy o 
Tarnowskiego chodzi. Mówiliśmy już o na- 
mietnem zwalczaniu z jednej strony, kornein 
uwielbieniu z drugiej. Ani jedno, ani drugie 
nie może być ostatecznym sądem : sam Tar­
nowski n. p- choć tak serdecznie bliski Kra­
sińskiemu, nieraz mu zarzuty czyni, a Sło­
wackiego, chociaż ogółem się z nim nie go­
dzi, często tak gorąco chwali. Czy współcze­
snemu" nie będzie zbyt trudno wobec Tar­
nowskiego tę konieczną równowagę sądu za­
chować? Do tych trudności, piętrzących się 
nrzed każdym biografem, przyłącza się przy 
p. Hosicku jeszcze jedna, szczegółowa, ale 
w tym zakresie bardzo poważna. Tarnowski

jest może w pierwszym rzędzie politykiem: 
najprzód rok 1863, potem ukształtowanie się 
stosunków austryacko-polskich w Galicyi, to 
zasadnicze punkta jego poglądów, nie na 
politykę nawet tylko. Jak  p. Hósick, literat 
i estetyk, a nie historyk i nie polityk, da 
sobie z tem radę, jak on w Galicyi tylko 
krótki, czas przebywając, pojmie, odczuje rolę 
Tarnowskiego na pclu polskiej polityki w 
Galicyi. Wszak rzecz to zbyt bliska, by ją  
można poznać z aktów tylko, ją  trzeba sa­
memu mieć w krwi, być samemu — je ­
śli nie m agna pars, to cząstką jakąś przy­
najmniej.

Więc: świetny temat, ogromne trudno­
ści — oto założenie przedsięwzięcia p. Hó- 
sicka. Jak  go dokonał?

Zamierzoną jest  ta biografia na wielką 
skalę. Nawet może na skalę zbyt wielką. 
Nie chcąc dopuścić do nieporozumienia, tłu­
maczymy się obszerniej. O Tarnowskim mo­
żna całe księgi pisać — oczywiście; i będą 
zawsze zajmujące — natura ln ie ;  a czytać je 
będą skwapliwie ci, którzy dobrze już Tar­
nowskiego znając, wiedzą, że można o nim 
całe księgi i zajmujące pisać. Ale chcąc być 
czytanym przez tych, którzy mniej, lub go­
rzej go znają, lepiej dać o nim jeden tom 
średnich rozmiarów. Tak postąpił p. Hósick 
wobec K laczki: dał książkę niewielką, o
Klaczce mówiącą nie wszystko, ale to, (io 
najważniejsze i dzięki tej powściągliwości 
własną cześć dla Klaczki przelał w umysły 
wielu, bardzo wielu. Tu daje dwa tomy, dro­
bniutko zadrukowane; więcej — kilka razy 
więcej, niż sam napisał o Klaczce, co gor­
sza, w ięcej niż Kallenbach w monografii

Mickiewicza, Tarnowski, Krasińskiego. Zna­
my szlachetne pobudki takiego postępowa­
nia, stwierdzamy już tutaj, że to dwa tomy 
czyta się mimo to z niesłabnącem zajęciem, 
ale czy p. Hósick sam nie dojdzie kiedyś, 
może wnet do przekonania, któremu dziś 
już daje wyraz, wspominając w przedmowie 
swą biografię Słowackiego, że była „obszer­
ną — aż zbyt obszerną"...

Niektóre zwłaszcza ustępy podlegają te­
mu zarzutowi. To szczególnie pierwsze. O dzie­
ciństwie Tarnowskiego do trzynastego roku 
życia stronie przeszło czterdzieści: o pięciu 
latach gimnazyalnych stronic tyleż: czy tro­
chę nie za wiele? Pedantyczni Niemcy w 
najobszerniejszych monografiach o Schillerze, 
nie opisują obszerniej jego lat szkolnych. 
A przecież, pomijając już inne względy, ta 
pomiędzy poetą a historykiem literatury za­
chodzi tu różnica, że lata dziecinne, pierw­
sze wrażenia u togo ostatniego, bez porówna­
nia mniej znaczą niż u poety, u którego n. p. 
rodzinny krajobraz, postać dziadka lub sta­
rego sługi odezwie się echem nawet bardzo 
spóźnionem. Łatwiej już pogodzić się można 
z wielomownością dalszych rozdziałów, cho­
ciaż i tutaj przez większą oszczędność w cy­
tatach, przez skrócenie zbytecznie dokładnych 
opisów rozmaitych uroczystości, przez skre­
ślenie wielu niemal zbędnych odnośników 
poniżej tekstu, rzecz zyskałaby na pożądanej 
zwięzłości.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Jó ze f Flach.
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nia sieci kolejowej w Galicyi. Sprawa upań­
stwowienia kolei Trzebinia-Skawce jest ró­
wnież przedmiotem studyów i mówca sądzi, 
iż w nowej Izbie będzie w stanie przedłożyć 
g^powiednią ustawę.

Po załatwieniu wszystkich ustaw kole­
jowych p. S c h o e n  e r  e r  w dłuższej mowie 
uzasadniał nagłość swego wniosku, domaga­
jącego się zniesienia 80 rozporządzeń, wyda­
nych za poprzednich rządów na podstawie
§■ 14.

Nagłość odrzucono, poczem Izba po 
dłuższej dyskusyi przyjęła ustawę o wynagro­
dzeniu za wypadki automobilowe.

Na tem o godzinie 10 wieczorem po­
siedzenie zamknięto.

Następne dziś o godzinie 11 rano.

W i e d e ń .  Polnische Cor-r. donosi: Ko- 
nńsya parlam entarna Koła polskiego in te r­
weniowała u P. Prezesa gabinetu br. Becka 
w sprawie założenia samoistnego polskiego 
seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie. 
Następnie p. M i c h e j d a  z polecenia komi- 
syi parlamentarnej Koła polskiego udzielił 
br. Beckowi informacyj w tej sprawie.

Sprawa ministra Poloayiep.
Z Budapesztu donoszą : Sobotnie kon- 

ferencye węg. prezesa gabinetu w Wiedniu 
poświęcone były oczywiście sprawie Polo- 
nyiego. Węgierskiemu gabinetowi idzie o to, 
by ocalić decorum  swego kolegi, a więc o 
formę ustąpienia. Ministerstwo żywi przeko­
nanie, że zarzuty przeciwko Polonyiemu, o 
których sąd rozstrzygnie, są bezpodstawno. 
Podnoszono je już kilkakrotnie, a zawsze uzna­
wane były za oszczerstw’0.

Jedyny realny fakt, który musi pocią­
gnąć za sobą dymisyę Polonyiego, uważa wę­
gierskie ministerstwo jego korespondencyę 
z baronową Schocnbergerową.

Minister a latere lir. A ladar Zichy 
oświadczył, że ze swego stanowiska nie może 
płazem puścić owej korespondencji. Obowiąz­
kiem jego jest utrzymywanie “ osunków po­
między rządem węgierskim a Najw. Dworom, 
to też stanowczo zaprotestować musi przeciw 
temu, by którykolwiek z członków gabinetu 
dla zasięgnięcia opinii Najw. Dworu posługi­
wał się- prywatnemi osobami. Wprawdzie 
wielce prawdopodobną jest rzeczą, żc Polonyi 
padł w tym wypadku ofiarą mistyfikacji, to 
bowiem, co mu bar. Schocnbergerową opo­
wiadała' o swych stosunkach z różnymi dy­
gnitarzami, okazuje się zmyśleniem — nie­
mniej jednak taka sprawa rzuca kompromi­
tujące światło na jego postępowanie. Faktem 
bowiem pozostaje, że Polonyi usiłował infor­
mować się z obejściem ministra a latere — 
w sposób, który stanowczo potępić należy. 
Oświadczyć miał tedy hr. Zichy, że w ga­

binecie z Polonyim stanowczo zasiadać nie 
będzie.

Formalne rozstrzygnięcie w sprawie tej 
jeszcze nie zapadło. Idzie już jednak — jak 
wspomniano — tylko o formę dymisji. Ga­
binet dokłada starań, by dym isja  udzielo­
ną została Polonyiemu w sposób jego czci 
najmniej uwłaczający i jedynie z powodu 
sprawy br. Schoenbergerowej. Zarazem rząd 
lub przynajmniej partya niezawisłości ma w 
odpowiedni sposób zamanifestować nieza­
chwiane swe zaufanie w uczciwość Polonyie­
go. W jakiej ma się ta m anifestacja  odbyć 
formie, jeszcze niewiadomo.

Dzisiaj ma Polonyi wytoczyć zapowie­
dziany proces prasowy Zoltanowi Lengyelo- 
wi, jutro zaś, jak  twierdzą w kołach jemu 
bliskich, wniesie swą dymisyę.

Uchodzi za rzecz pewną, że teka spra­
wiedliwości pozostanie nadal w roku Kos- 
suthowców. Prawdopodobnie obejmie ją  dzi­
siejszy sekretarz w ministerstwie sprawie­
dliwości dr. Giinther, lub poseł Ludwik 
Hollo.

W razie, jeśli jutro Polonyi ustąpi, za­
myśla natychmiast poseł Beniczky zainter- 
pelować rząd, czy razem ze zmianą osoby 
kierownika zmieni się także kierunek polityki 
ministerstwie sprawiedliwości.

yhory w
Rodacy nasi pod berłem prusldem zło­

żyli nowy dowód wielkiego hartu  i siły od­
pornej, gdyż pomimo wszelkich zabiegów obo­
zu wrogiego Polakom, wybory nietylko nie 
uszczupliły zastępu delegacji polskiej, lecz 
już przyniosły jej przyrost dwóch mandatów, 
a zapewne jeszcze powiększą liczbę posłów 
polskich, w pięciu bowiem okręgach kandy­
daci polscy przychodzą do ściślejszego wy­
boru.

W ostatniej sesyi zasiadało w parla­
mencie P.zeszy 16 Polaków, a dotąd raz tyl­
ko zdarzyło się, mianowicie w r. 1893, iż 
Polacy posiedli 19 mandatów.

Prasa hakatystyczna zdumiona jest wy­
nikiem wyborów w okręgach polskich. Naj­
boleśniej odczuła ona nieprzewidziany sukces 
żywiołu polskiego na Szląsku Górnym. Przy­
puszczano wprawdzie, iż centrum skutkiem 
ostatnich swych zatargów z Polakami, po­
strada tam jeden lub dwa mandaty, ale nie 
przypuszczano, że Polacy zdobędą na Szląsku 
aż cztery mandaty, a w dwóch okręgach 
przyjdą jeszcze do ściślejszego wyboru. Jak  
bardzo wpływ niemiecki podupadł w dziel­
nicy Szląskiej dowodzi okoliczność, że nawet 
prezydent parlamentu Rzeszy hr. Ballestrem 
pobity został przez polskiego kandydata.

Cesarz powołał Ballestrema do Berlina 
na d. 28 b. m. na audyencyę, co wywołuje 
pewne zainteresowanie.

Ogólny wynik wyborów charakteryzuje 
dotkliwa klęska obozu socyalno-dem okraty­

cznego, która jest równocześnie klęską cen­
trum, dotąd bowiem zawdzięczało ono poro­
zumieniu z socjalistami możność skutecznej 
wobec Rządu opozycyi. Tak więc chociaż cen­
trum żadnej nie poniosło straty bezpośrednio, 
nie odzyska już prawdopodobnie dotychcza­
sowego swego wpływu.

Ks. Buelow więc cel swój osiągnął. 
Przerzedziwszy szeregi socyalnej-demokracyi, 
pobił tem samem centrum, które nie chciało 
mu zawotować kredytów na cele kolonizacyj- 
ne. Obecnie może rząd utworzyć sobie wię­
kszość bez pomocy centrum.

Aby ocenić rozmiary klęski, jaka spo­
tkała socjalistów, wystarcza zaznaczyć, żc 
zyskali dotąd jeden mandat, a stracili 20 — 
tak, iż ogółem w nowej Izbie będą mieli do 
rozporządzenia prawdopodobnie nie więcej nad 
50 głosów, gdy w r. 1903 już przy głównym 
wyborze dostało im się 56 mandatów, a nadto 
w 118 okręgach przyszli do ściślejszego wy­
boru. Ogólne straty socyalistów, których do­
tąd 79 było w parlamencie, wyniosą wedle 
uzasadnionych przewidywań ponad 20 man­
datów.

W obozie socyalno-demokratycznyin w 
Berlinie nie tają, że takiego wyniku tam 
nie oczekiwano. Można było przewidywać u- 
tratę kilku mandatów, ale nie tylu. Tryumf 
partyj burżuazyjnych przypisują one wywie­
szeniu sztandaru narodowego przez rząd. Nie­
spodzianką jest odstąpienie inteligencyi od 
czerwonego sztandaru. Że do tego doszło, 
przyznają, winna wielo sama socyalna-deino-

W  innych kołach politycznych sądzą, 
że klęska socyalistów jest  przedewszystkiem 
następstwem ich negatywnej polityki. Stron­
nictwo, zdobywszy około 80 mandatów, za­
miast brać udział w pracy publicznej, miało 
ciągle jedynie wzrok utkwiony w fantasty­
czną przyszłość i nic a nic nie czyniło dla 
wyborców. W ty cli warunkach klęska socya­
listów niemieckich musiała pierwej czy pó­
źniej nastąpić.

O wrażeniu, jakie wynik wyborów wy­
wołał w centrum, miał wyrazić się pos. Erz- 
berger, główny in ic ja to r  kampanii, jaką 
podjęto w poprzedniej sesyi przeciw kolo­
nialnej polityce rządu, — że ks. Bulów 
przedwcześnie upaja się poczuciem zwycię­
stwa. Przedewszystkiem powinien kanclerz 
zaczekać na wynik wyborów ściślejszych. 
Centrum będzie w nich trzymało się tej ta­
ktyki, iż nie użyczy pomocy żadnemu kan­
dydatowi z obozu narodowych liberałów, ani 
wolnomyślnych. Centrum może ibyć już z do­
tychczasowego wyniku o tyle zadowoloncm, 
iż w y k a z u je  ono znaczny p r z y r o s t  głosów na 
rzecz centrum pomimo agitacji odszezopień- 
ców, zjednoczonych we frakcji  katolickich 
narodowców. Wszyscy przywódcy centrum 
uzyskali nowe mandaty, a stronnictwo skła­
da się obecnie z samych wypróbowanych 
kombatantów. Straty, jakie poniosło centrum 
na rzecz Polaków na Górnym Szląsku, nie 
wyjdą na pożytek rządowi, a zrównoważono 
zostały zdobyciem jednego nowego mandatu

w Alzacyi i Lotaryngi, do k tirego cztery in ­
ne mandaty z tej samej prowincji śmiało 
doliczyć można, gdyż ci, co je posiedli, pój­
dą ręka w rękę z centrum.

Rząd — kończył p. Erzberger — cie­
szy się, że posiadł uprawnioną większość. 
Co do mnie zbyt śmiało nie polegałbym na 
tak zlepionej większości, sięgającej od Kani- 
tza do Naumanna. Bo przypuśćmy nawet, że 
okaże się ona zgodną w tych kwestyach na­
rodowych. cóż jednak będzie z kwestyami 
ekonomicznemu ? Ozy większość ta przetrwa 
choćby pierwszą zaraz próbę, oczekującą ją  
już w najbliższej przyszłości, bo z dniem 30 
czerwca upływa traktat handlowy z Amery­
ką i jak zachowa się wobec kwestyi floty, 
wobec nowych podatków?

Z głosów prasy poświęconych wyborom 
podnieść należy:

N ordd. M ig . Ztg., która między inne- 
mi pisze: Sąd ludu, zapowiedziany przez Vnr- 
wdets, wypadł na niekorzyść socyalistów. 
Niemcy dowiedli, że nie zniosą obrazy na­
rodowego charakteru, narażenia przyszłości 
państwa. Twierdzenie, że wzrostu socyalistów 
dziś nic nie zdoła powstrzymać, okazało się 
bezpodstawnem.

Fas.s. Ztg. wyraża nadzieję, że w przy­
szłości uda sie wreszcie złamać przewagę 
socjalnej demokracji w wielu okręgach. Cy­
towany organ ubolewa tylko, że w Berlinie 
widocznie udział patryotycznego obywatel­
stwa w wyborach, był za słaby, skoro nie 
udało się socyalistów wyprzeć ze stolicy.

N ational Ztg. tuszy sobie, że jeśli oby­
watelskie i narodowe uświadomienie dalej 
postępować bodzie w tej, co dotąd mierze, 
to i z nad Berlina zniknie wkrótce czerwony 
sztandar.

(le leg ra m y).

Wybory w W. Księstwie Poznańskicm.
Dotychczas znane są wyniki następu­

jące :
1. W okręgu gnieźnieńsko-witkowsko- 

wagrowieckim wybrany Leon G r a b s k i  z 
Gniezna.

2. W okręgu odolanowsko-ostrowsko- 
ostrzcszowsko-kępińskiin wybrany książę F e r­
dynand R a d z i w i 11 z Antonina.

3. W okręgu szamotulsko-międzychodz- 
ko-skwierzyńsko-obornickim wybrany Maciej 
hr. M i e 1 ż y ń s k i z Chobienic.

4. W okręgu śremsko-środzkim wybra­
ny dr. Alfred C h ł a p o w s k i  z llonikowa.

5. W okręgu kościańsko - śmigielsko - 
grodzisko - nowotomyskim wy/wam- dr. Wi­
told 8 k a r z y ń s k f  ze Spławia.

6. W okręgu szubińsko - żnińsko - wy­
rzyskim wybrany Leon C z a r  l i ń s k i  z To­
runia.

7. W okręgu krotoszyńsko-koźmińskim 
wybrany tir. Władysław M i e c z k o w s k i  z 
Poznania.

8. W okręgu „Poznań miasto“ i wscho- 
dnio-zaehodiiio-poznańslri m wybrany Bernard 
C 11 r  z a n o w s k i z Poznania.
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V
(Ciąg dalszy).

Koleta spotyka prawie zawsze na swo­
jej drodze dwa czy trzy swoje flirty i nie­
odmiennie — z plikiem listów w ręku, aby so­
bie nadać kontenansu — pana Eene de Nar- 
cey. On jeden, zdobył' sobie ten przywilej, 
że Koleta przyjmuje od niego jeden z tych 
bukiecików cyklamenu, które dzieci z gór 
roznoszą w płaskich koszyczkach, z daleka 
już silną wonią zapowiadające swoją obecność. 
I zawsze, z matemi zmianami powtarza się 
ta sama scena niewinnej zalotności, zakoń­
czona ofiarowaniem kilku kwiatków, które 
młody człowiek tryumfalnie wsuwa do buto­
nierki i pomimo żartów ofiarodawczyni, nosi 
przez cały dzień, opadające, więdnące.

Inni młodzi ludzie nie mówią tylko o 
tenisie, ale mówią z zapałem i Koleta chę­
tnie o tem rozmawia; dzieli się sprawiedli­
wie pomiędzy wszystkich, z niejaką odrobi­
ną wyróżnienia względem pana de Narcey, 
ale to wyróżnienie ogranicza się na tem, że 
chętniej z nim się droczy. Czyż nie widziała 
go pewnego poranku na ożywionej rozmowie 
z pewną młodą pierwszorzędną aktorką z tea­
tru  z Evian ?

— W  grancie rzeczy — tłumaczy się 
przed F anny  — co mnie to wszystko może 
obchodzić? To chleb codzienny. Posługuję 
się nimi, aby się zabezpieczyć przed pra- 
wdziwemi oświadczynami.

Następnie, wszyscy razem wchodzą do

wielkiej hali, gdzie pani cTAugenne, w przer­
wach kuracji  przesiaduje, rozmawiając z pa­
ryskimi znajomymi, których z dnia na dzień 
coraz więcej napływa. Mało, lub prawie ża­
dnych chorych, nawet pomiędzy najgorliw­
szymi, którzy połykają codziennie piętnaście 
do dwudziestu kubków wody. Wszyscy ci 
ludzie są mniej lub więcej wystrojeni, roz­
bawieni i zdają sie nie mieć innego celu na 
tym świecie prócz plotek. Prawdopodobnie 
po wodach i kąpieli, plotka powoduje obo­
wiązkową reakcję.

Pod platanami dziedzińca pan d’Au- 
genne, zajęty depeszami i dziennikami, któ­
rych wiadomości komentując z innymi pa­
nami w starszym wieku, rzuca od czasu do 
czasu zadowolonym wzrokiem na grupę ota­
czającą jego żonę, gdzie figuruje, zawsze naj­
bliżej jej fotelu przysunięta, pani de Narcey, 
pracująca dla swego syna, za pomocą po­
chlebstw > polityki.

Młoda pani D esem silles  siedzi prawie 
zawsze przy stole w hali, zajęta korespon­
dencją, albo na uboczu w towarzystwie swoich 
dwóch dziewczynek, szyje wyprawkę dziecin­
ną. Fanny często zbliża się do niej i pilnuje 
bawiące się dzieci. Rolą Fanny jest  brać 
udział we wszystkich wypadkach, nie tracąc 
z oczu swojej pupilki. I nic jej bardziej nie 
nudzi, jak to dyskretne szpiegostwo, które 
spełnia z rozkazu, przy odgłosie polek i wal­
ców. granych przez niestrudzoną orkiestrę, 
które wydają się jakby takt wybijały kręcą­
cym się w około maryonetkom.

Spotkania, ukłony, pogadanki, odrywają 
co chwila Koletę od trochę nadto znaczącej 
asysty pana de Narcey. Chciałby już zakoń­
czyć te przedwstępne kroki, pragnąłby mieć 
chociaż nadzieję. Mało przywykły do plato- 
nicznych hołdów, dawno już byłby się znie­
chęcił, gdyby matka nie trzymała . kart w 
ręku, jak  się to mówi.

Umawiano się co do rozrywek dzisiej­
szych i dni następnych, co do codziennych 
prawie wycieczek w powozach lub na statku 
parowym. Nie brakowało w tym kraju ani

zamków obronnych, ani opactw, ani legen­
dowych wycieczek. W  dniach wypoczynku 
był tenis w ładnej miejscowości nad brze­
giem jeziora, ciągnącej sie poza angielskim 
ogrodem. A wieczorem, co prędzej do kasyna 
na koncert lub przedstawienie, stosowne dla 
panien, na operę komiczną, Jul) „Właściciela 
kuźnicL 'Wszystko to wymagało conajmniej 
trzech tualot dziennie, co nie przeszkadza, że 
Evian uważa się za miejscowość bardzo skro­
mną, gdzie sio żyje prawic jak w kółku ro- 
dzinnem.

W taki to sposób Fanny Desprez zro­
biła znajomość ze światem w społeeznem zna­
czeniu tego słowa i uczuła sie lekko rozcza­
rowana, pomimo, że Koleta uznała za stoso­
wne zawiadomić ją, żo widzi tutaj ten świat 
z najlepszej strony.

— Nie myśl — rzekła — że on zawsze 
taki zabaw ny! Jesteśmy tutaj wszyscy, tak 
samo jak ty, na wakacjach.

Fanny wyobrażała sobie więcej wyra­
finowania, subtelności, elegancye innego ro­
dzaju. Rozmowy wyborowego kółka pani 
d ’Augonne wydawały się często tej dziewczy­
nie z ludu tak samo mało interesująco, jak 
te, które mogła by słyszeć w innych sfe­
rach, mniej dystyngowanych. Niektóre rzeczy 
bunt w niej podnosiły, naprzykład, uwaga, 
na pół zazdrosna, a na pół pogardliwa, jaką 
darzono dwie czy trzy podejrzane piękności, 
które żyły bardzo wystawnie i wszędzie się 
pokazywały, chociaż w zasadzie nigdzie nie 
przyjmowano. Pewna księżna cudzoziemka, 
która opuściła męża i dzieci dla jednego 
akrobaty, była celem wszystkich spojrzeli 
i zdawała się w najwyższym stopniu podnie­
cać wszystkie wyobraźnie. Gdy przechodziła 
ta  para ludzi wyjętych z pod prawa, wszyst­
kie lornetki na nią się zwracały i opowia­
dano sobie z cicha różne anegdotki, których 
młode panny słuchały jednein uchem, udając, 
że nie słyszą.

— Oto idzie księżna ze swoim księ­
ciem trapezu — mówiła Koleta — wypada, 
abyśmy się trochę oddaliły, żeby nie prze­

szkadzać tym paniom rozpowiadać sobie o 
nich różne rzeczy. Upadła czy nie, ta pani 
może sobie powinszować powodzenia! — Ża­
den gałgiSnek, który ma na sobie, nie ujdzie 
uwagi! — a przecież nie warto! — Tualeta 
jej bije w oczy, tak samo, jak jej postępo­
wanie. Podobno prawd/iwy książę, jej mąż, 
bił ją. To może prawie ją  usprawiedliwić, 
prawda ?

•— Jest to raczej przestrogą dla mło­
dych panien, aby nie wychodziły za mąż, 
tylko po rozumnem zastanowieniu — od­
rzekła Fanny, która ze zwyczaju nie omie­
szkała nigdy skorzystać z każdej rzeczy, aby 
dać moralną naukę.

— Ach! — gdyby się nadto zastana­
wiać, może na tem by się skończyło, żo nigdy 
by się za mąż nic wyszło — odparła, Ko­
leta. — I kto wie? — w wielu razach może 
by lepiej było. Popatrz na moją siostrę.... 
Biedna Eliza!. — Najgorzej, iż uczciwe ko­
biety, jak ona, na zawsze mają powróz na 
szyi. Może mi powiesz, że rozwód istnieje, 
ale rozwód jes t  jeszcze źle widziany, a przy- 
tem, jesteśmy katoliczkami.... Jak znajdujesz 
pana de Narcey? — Powiedz szczerze, z ręką 
na sumieniu.

— Znajduje, że jest bardzo dobrze — 
odrzekła Fanny.

Trzeba było zastosować się do życzeń 
pani d ’Augenno i nie zrażać Ko luty. do tego, 
co nazywano niezłą partya. Al ’ kłamstwo 
z wysiłkiem przeszło jej przez usta. Czuła 
się winną w oboc tego dziecka, tak scepty­
cznego już pod pewnym względem i które 
z taką lekkomyślnością dotykało najpowa­
żniejszych zagadek życia. Chciała by módz 
jej powiedzieć: Małżeństwo, rozwód, mniej 
jeszcze mnie przeraża, niż twój sposób wy­
rażania się o dobrem i złem, bez zatroszcze­
nia się, bez zastanowienia nad głębokością 
tych rzeczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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9. W okręgu wrzesińsko-pleszewsko-ja- 

rocińskim wybrany Leon C z a r  l i ń s k i  z 
Torunia.

10. W okręgu inowrocławsko-strzeliń- 
sko - mogileńskim wybrany dr. Zygmunt 
D z i e m b o w s k i  z Poznania.

11. W okręgu rawicko-gostyńskim wy­
brany t s. Antoni S t y c h e l  ż Poznania, 
(Brakuje więc rezultatu jeszcze z 4 okręgów.
Prgyp, R e d ) .

W Prnsiech zachodnich:
1. W okręgu chełmińsko-wąbrzesko-to- 

1'uńskim wybrany k a n d y d a t  n a r o d o w o -  
l i b e r a ]  n y  Ortel, przeciw kandydatowi pol­
skiemu, księdzu Feliksowi Boltowi ze Sre­
brnik.

2. W  okrogu świeckim odbędzie się ści­
ślejszy wybór między kandydatem polskim 
p. Julianem J a w " o r s k i m ,  a kandydatem 
partyi państwowej Holzern.

3. W okręgu chojnieko-tucholskim wy­
brany redaktor Wiktor K u l e r s k i  z Gru­
dziądza.

4. W okręgu kartusko-pucko-wejkerow- 
skim wybrany kandydat polski J  a n t a-P o ł- 
e z y ń s k i .

5. W okręgu człuchowsko - złotowskim 
odbędzie się w7ybór ściślejszy między konser­
watystą Wilkensenr a Polakiem dr. Romanem 
K o m i e r o w s k i in z Nieżuehowa.

(i. W okręgu kościerzysko - starogardz- 
ko-tczewskim wybrany Jan  B r e j s k i  z To­
runia, (Brakuje więc wiadomości z 11 okrę­
gów. Przt/p . Red.).

Na Górnym Szląsku:
1. W okręgu katowicko -zabrskim  wy­

brany redaktor Wojciech K o r f a n t y  z Ka­
towic.

2. W okręgu gliwicko-tuszecko-lublinie- 
ckim odbędzie się wybór ściślejszy między 
kandydatem centrum Chrząszczem a Polakiem 
księdzem J a n k o w s k i m  z Wielkiego Ko­
lorza.

3. W okręgu opolskim wybrany Polak 
ks. proboszcz B r a n d y s  z Dziergowic.

4. W okręgu pszczyńsko-rybnickim wy- 
brany Polak ks. proboszcz S k o w r o ń s k i  z 
Ligoty.

o. W okręgu bytomsko - tarnogórskim 
wybrany redaktor Adam N a p i e r a l s k i  z 
1 iytomia.

6. W okręgu kozielsko-strzeleckim od­
będzie się wybór ściślejszy między redakto­
rem Józefem S i e m i a n o w s k i m  z Gliwic, 
a kandydatem centrum ks. Glowatzkini. —
I Brakuje więc wiadomości z dwóch okręgów7. 
P rzyp . P d  ).

B e r l i n .  O s t a t e c z n y  w y n i k  
w y b o r ó w j e s t  n a s t ę p u j ą c y : Wy­
brano 237 posłów, a mianowicie 41 kon­
serwatystów, 10 z partyi państwowej, 18 
P o l a k  ó w’, 89 centrowców, 20 narodowo- 
liberalnycli, 0 z wolnomyślnej partyi ludo­
wej. 1 ' z wolnomyślnego zjednoczenia, 29 
socjalistów, 1 z partyi mieszczańskiej, 1 Duń­
czyka, Alzatczyków7 i dzikich 10, 3 z partyi 
reformy, 2 ze związku rolniczego. _4 ze Zje­
dnoczenia ekonomicznego, 2 z niemieckiej 
partyi ludowej.

Prócz tego odbędzie się 160 wTyborów 
ściślejszych, w których staną do wyboru na- 
stępująey kandydaci : 29 konserwatystów, 19 
z partyi państwowej, 5 P o l a k ó w ,  31 cen­
trowców, 58 narodowo-Iiberalnych, 27 z wol- 
uoniyślnej partyi ludowej, 12 z wolnomyśl- 
Jiego Zjednoczenia, 92 socyalistów, 2 z par­
tyi mieszczańskiej, 3 liberalni dzicy, 4 Wel- 
fowio, 4 dzicy, 3 z partyi reformy, 8 ze 
Związku rolniczego, 12 ze zjednoczenia eko­
nomicznego. 11 z niemieckiej partyi lu­
dowej.

Konserwatyści zyskali 7 mandat., stracili 2 
Polacy „ 2 „ „ —
Centrowcy ,. 2 ,, „ 4
Narodow.-liberal. „ 4 „ „ 9
Socjaliści „ 1 „ „ 20
Weilowie „ — „ , - 3
Dzicy ,  1 „ „ 1
Liberalni dzicy „ 1 „ „ —
Partya państw, zyskała 2 mand., straciła 4 
Wolnomyślna par­

tya ludowa „ 4 „ „ 2
Partya mieszczańska „ 1 , „ —
Partya reformy „ — „ „ 2
Zjedn. ekonomiczno ,, 1 „ „ 1
Związek chłopski ,, — „ „ 1

B e r l i n .  Do Local A nzeigcra  donoszą 
z Królewca: Na doniesienie o tutejszem zwy­
cięstwie stronnictw mieszczańskich odpowie­
dział kanclerz państwa telegramem, wysto­
sowanym do komitetu wyborczego, tej treści: 
„Serdeczne życzenia z powodu pięknego su­
kcesu. Że to dawne pruskie miasto królew­
skie znowu pozyskane zostało dla sprawy na­
rodowej „jest dobrą wróżbą dla przyszłości 
ojczyzny".

B e r l i n .  B iuro  W olfa  prostuje swą 
poprzednią wiadomość, jakoby w Monachium 
wybrano socjalistę Yollmara. Przyjdzie on 
tam bowiem do ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u  
z Kohlem, kandydatem narodowo-liberalnym.

D r e z n o .  Drcsdencr Jou rn a l donosi, 
że król saski Fryderyk August wystosował 
do ministra spraw wewnętrznych lir. Hohen-
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thala  następującą depeszę: „Muszę wyrazić 
szczerą radość z powodu wielkiego zadość­
uczynienia, jakie odczuwam z powodu wczo­
rajszego dnia. Istnieje jeszcze silnie wierność 
saska. Mam nadzieję na przyszłość. F ryde­
ry k  A u g u st“.

Wrażenia petersburskie.
(Korespondencya w łasna „Gazety Lw ow skiej") 
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Bezrobocie przybrało w stolicy ogromne 

rozmiary. Pozbawionych pracy jest z dniem 
każdym coraz to więcej. Liczbę ich określa 
okrągła cyfra 150.000. Prawie nie do uwie­
rzenia.

Ale niemniej straszne są skutki takiego 
stanu rzeczy. Tajna prostytucya założyła w 
Petersburgu swoje królestwo. Właśnie z po­
wodu dwuletniego bezrobocia.

Zeby nabrać wyobrażenia o rozmiarach 
klęski, trzeba pójść samemu w te zaułki przed­
mieść stołecznych, zamieszkałych przez ty­
siące pozbawionych pracy. Trzeba zaglądnąć 
do sal szpitalnych, pomówić z doktorami ta­
nich lecznic, z ordynatorami klinik specyal- 
nych.

Bolesne obrazki. Widok zatrważający, 
na który gorzka skarga z ust się wydziera...

Jakżeż tu — jeśli się ma w pamięci 
słowa Chrystusa, wyrzeczone do jawnogrze­
sznicy — można cisnąć kamieniem potępie­
nia na setki dziewcząt, utrzymujących rodzi­
ców i rodzeństwo z „takiego" zarobku ?! 
Trzeba wysłuchać opowiadań o tern, jak one 
doszły do „takiego życia?11

— Żyliśmy zawsze — powiadają bez­
robotni — w niedostatku. A teraz, choćbyś 
chciał pracować za byle co, darmo będziesz 
szukał. Fabryki zmniejszyły bądź to liczbę 
robotników, bądź całkiem zamknięte. Robót 
publicznych niema. Ztąd u nas taka nędza, 
brud, obraza Boska. Takiej klęski dawno nie 
bywało. Ale lepiej sami pójdźcie i popatrz­
cie.... „panie d ob ry !“...

Poszedłem. Gdybym był jednak prze­
czuwał ten obraz hańby i nędzy, jaki zasta­
łem, za żadną cenę byłbym tego nie uczynił. 
Wraził mi się w mózg na zawsze....

Każdy, kto zaglądał do domów nocle­
gowych dla nędzy wyjątkowej, w których za 
cenę kilku kopiejek można się przespać, wie, 
jaki tam brud, jaka pustka przeraźliwa.

Przeciwnie. W zwiedzonych mieszkaniach 
bezrobotnych nie miało się po większej części 
wrażenia, iż ludzie tu żyjący cierpią nie­
dostatek żywności. W jednem z nich, skła­
daj ącem się z pokoju i kuchni, panowała za­
dziwiająca schludność. W oknach — firanki, 
umeblowania skromnego nie brakło. Stół, 
parę krzeseł, etażerka z budzikiem, książka­
mi, kilku zeszytami pism pornograficznych, 
licha szafa, parę tanich oleodruków.... W ku­
chni czysto....

Oprócz kilkorga dzieci drobnych nie 
było w mieszkaniu nikogo. I  oto, co okaza­
ło się. Na ich utrzymanie pracuje najstar­
sza siostra, licząca l a t  p i ę t n a ś c i e .  Jak i 
gdzie pracuje? tego nie umiały mi wyjaśnić. 
Wiem tylko, że idzie „na robotę11 późnym 
wieczorem i wraca z niej nad ranem  do do­
mu, poczerń śpi długo do popołudnia. Cha­
rakter zajęcia dziewczyny był dla mnie ja ­
sno określony. Nie wzbudzał najmniejszych 
we mnie wątpliwości.

— Bo i zkąd wziąć pieniędzy na ży­
cie? — objaśnił nadeszły ojciec rodziny. 
Głodu znowu jeść, choćbyś sam chciał, nie 
można. A roboty, jak nie było, tak i niema. 
I kto wie, czy znajdzie się na wiosnę, bo 
powiadają, iż Rada miejska ani chce słyszeć
0 jakichkolwiek robotach publicznych dla 
nas. Nędza, brak kawałka chleba, doprowa­
dziły do tego, iż żyjemy w obrazie Boskiej, 
w grzechu śmiertelnym. Wprost pomyśleć 
strach bierze, iż sprzedaliśmy cześć naszych 
małoletnich córek, że rzuciliśmy je  na  pa­
stwę zepsucia i chorób. Po prostu żywcem po­
grzebali. A tak siedmioro nas pomarłoby było 
dawno z g łodu ...  Cóż było począć?...

Gdzieindziej zastałem samą — „kar- 
micielko" rodziny. Dziewczę t r z y n a s t o l e ­
t n i e . . . .

— U nas w domu nikt nie wie, mó­
wiła, na co ja  zeszłam. Tylko ojciec i ma­
tka.... Z sobą gości do domu nie prowadzę. 
A ile strachu najesz się przez noc? Obławy 
policyjne jak cię przychwycą choć raz jeden, 
tak i przepadłaś na cało życie. Dadzą bilet
1 koniec!

— A i zachorować to się boję. Dwie 
moje znajome leżą w szpitalu już chore. 
I z czegoby żyła rodzina; gdybym zachorowa­
ła tak, jak one? A można jeszcze dłużej po- 
leżeć, nim puszczą.

Przerażał j ą  strach nie przed widmem 
choroby, mogącej być nieuleczalną, lecz je­
dynie troska o wyżywienie rodziny. A było 
to dziewczę trzynastoletnie. Przeszło już Ge­
hennę cierpień, strachu, nędzy, zaparcia się 
siebie, poczucia zła...

— Gdyby tak ojciec dostał gdzie miej­
sce, zarazbym poszła do pracowni kapeluszy. 
Ze mnie dobra robotnica, A  i zarządzająca
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mnie przyjmie, choć może i wie, na  co ja 
zeszłam. Ale też wie, że to z biedy do tego 
przyszło. Ona dobra.... Gdyby tylko ojciec 
dostał robotę...

Ta nie zepsuje młodszego rodzeństwa. 
Ileż to jednak dziewcząt jej podobnych, któ­
re przedtem pracowały w fabrykach, przy­
wyknie z czasem do „takiego" zarobku, nie 
wróci do życia uczciwego i będzie rozszerzać 
gangrenę moralną i fizyczną nictylko wśród 
swojej rodziny, ale i w szerszych kręgach?... 
Wszak i teraz istnieje na usługi tych dziew­
cząt milion pokoi, wynajmowanych na go­
dzinę, bo one boją się pójść ze swoimi „klien­
tami" do hotelu, gdzie lada chwila można 
dostać się w ręco policyi...

Zresztą i polic ja  sama patrzy na tę 
tajną rozpustę przez palce. „R usskij czeła- 
w iek“ ma miękkie serce i mało poczucia mo­
ralności.

Jakże można brać do cyrkułu i dawać 
bilet hańbiący dziewczęciu, które sprzedaje 
się z nędzy ostatecznej? — powiadają stój­
kowi. Będzie robota na  wiosnę — rozumu­
ją  — to i tak rzucą swój dotychczasowy za­
wód z musu i wezmą się do pracy w fabry­
kach, w magazynach.

A wiele z nich nie powróci?.... Wiele 
zginie z chorób zakaźnych?...

Spytajcie lekarzy zawodowych w szpi­
talach lub lecznicach szpitalnych! Powiedzą 
napewne, że w ciągu ostatniego roku liczba 
kobiet, cierpiących na choroby weneryczne, 
powiększyła się w porównaniu z poprzednie^ 
mi latami o 80— 100 prc. Lekarze nawet po­
licyjni potwierdzą, iż liczba prostytutek no­
towanych powiększyła się w ostatnim roku 
o 15—20 prc. A przecież polic janci patrzą 
przez palce na rozwój tajnej rozpusty. O tern 
nie należy zapominać!

Szpitale wszystkie przepełnione. Ale i 
w lecznicach powiedzą wam wiele o wzmo­
żeniu się chorób wenerycznych wśród męż­
czyzn w roku minionym. Tak to wraz z taj­
ną  prostytucyą wzrasta w stolicy zdrowo­
tność ludności. Mniejsza już o moralność, 
kiedy chodzi o degeneracyę pokoleń całych!

Rodzice tych dziewcząt, upadłych i  nę­
dzy głodowej, godzą się na hańbę swoich 
córek i odpowiedzą wam jednem tylko zda­
niem :

— Dajcie nam pracę, a cnota niewie­
ścia naszej klasy będzie uratowana!...

Tej pomocy czekają w milczeniu ponu­
rem. Czy ona przyjdzie?...

Cum taccnt — clamant...

Wewnętrzna polityka Prancyi.
Nawet największy nieprzyjaciel p. Cle­

menceau przyznać musi mu jedno. Oto ten 
leader opozycji przez lat 30, okrzyczany nie­
raz, jako wichrzyciel i awanturnik, jest może 
najenergiczniejszym z obrońców publicznego 
ładu i prawnego porządku, jakiego miała 
trzecia Republika, nie wyjmując Waldecka- 
Rousseau. Od pierwszej chwili objęcia kieru­
jącego stanowiska we Francyi, p. Clemenceau 
dał do zrozumienia wszystkim, zarówno swo­
im zwolennikom, jak i swoim wrogom, za­
równo tym, co się na niego cieszyli, jak i 
tym, którzy się go bali, że nie chce być i 
nie będzie ani specyalnie przyjemnym dla 
jednych, ani specyalnie nieprzyjemnym dla 
drugich, żc zechce i potrafi być niczem mniej 
i niczem więcej, jak  poprostu rządem. I mo­
żna było potępiać metody opozycyjne p. Cle­
menceau, albo oburzać się na jego radyka­
lizm, ale niepodobna nie zgodzić się na to, że 
„rząd" w interpretacyi dzisiejszego szefa ga­
binetu francuskiego jest  tern, czem być po­
winien, stróżem ładu społecznego, publiczne­
go bezpieczeństwa, krótko mówiąc stróżem 
ustawy w każdym wypadku i za każdą cenę.

Efekt interpretacyi p. Clemenceau jest 
ten, że skarżą się na niego we Francyi ci, 
którym na nieporządku, n a  rzucaniu gróźb 
w życie społeczne zależy i którzy w słabnię­
ciu zaufania społeczeństwa do władzy i sze­
rzeniu postrachu siłą, nie wychodzącą od 
władzy, widzą słusznie jedyną  racyę swego 
politycznego bytu. Więc przedewszystkiem 
żywioły rewolucyjne. W ostatnią niedzielę 
zapragnął komitet syndykatów robotniczych 
zagarnąć dla siebie ulice Paryża. Dzień był 
pogodny i ludność Paryża obawiała się, że 
pozbawiona zostanie niedzielnego spaceru po 
mieście. P. Clemenceau zrozumiał odrazu 
swój obowiązek. Zabronił pochodu, organizo­
wanego przez komitet, zamknął giełdę pracy, 
która mogłaby na wypadek zaburzeń służyć 
za twierdzę burzycielom spokoju publicznego, 
a prefekt policyi rozstawił na zagrożonych 
placach gwardyę municypalną i kirasyerów. 
Paryżanie odbyli swój spacer spokojnie, pa­
trząc z sympatyą i wdzięcznością na zbroj­
nych obrońców ich niedzielnej rozrywki. Po­
pularność p. Clemenceau wśród ludności Pa­
ryża wzrosła znacznie od tej niedzieli.

Nie trzeba się łudzić, żeby ta kornpro- 
mitacya żywiołów, budujących1 swoją egzy- 
stencyę na występach ulicznych, nauczyła je 
czegokolwiek. Manifestacye, albo próby ma-

nifestacyj pozostaną dla nich na zawsze je ­
dynym sposobem życia i jedyną formą prze­
jawiania się na zewnątrz ich szkodliwego 
istnienia. Manifestacyarai tylko utrzymują 
one swoją klientelę, klientelę naiwnych i 
egzaltowanych. Ale przecież i rewolucyjne 
ochoty, nie ugruntowano w głębiach isto­
tnych potrzeb i istotnych cierpień narodo­
wych lub społecznych, słabną i tracą zapęd, 
gdy zetkną się wręcz z rozumem, popartym 
legalną siłą. Każde zniechęcenie takiego ja­
łowego rewolueyonizmu, każde zgnębienie w 
nim ochoty do życia i manifestowania się, 
jest zasługą społeczną. Taką zasługę ma za 
sobą interpretacya i wykonywanie rządu przez 
p. Clemenceau.

KRONI KA.

Lw ów , 28  stycznia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (29 stycznia):
Franciszka Salezego. — Zdzisława. — 

Petra Werych.
Wschód słońca o godzinie 7-02 rano, za­

chód słońca o godzinie 4T2 po południu.

— N ajj .  I ł an  raczył najłaskawioj udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg po 200 
kor.: gminie Zubracze, powiatu liskiego, na od­
budowanie spalonej cerkwi i gr. kat. komite­
towi parafialnemu w Potoku złotym, powiatu 
buczackiego, na dokończenie bndowy cerkwi.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Ohlebik, 
adjunkt sądowy w Czerniowcach, otrzymał 
na tamtejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 28 b. m., prof. 
Uniw. dr. E. Habdank- Dunikowski: „O Me­
ksyku" (z obraz, świetln.). Zakład chemiczny 
Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Z Towarzystwa prawniczego. We
wtorek, dnia 29 b. m., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ul. Teatralna 13 sąd krajowy 
cywilny I. piętro drzwi 14), o godzinie pół do 
7 wieczorem wykład dr. Stcfczyka: „O rządowym 
projekcie założenia centralnej kasy dla stowa­
rzyszeń11.

— Z Kola literacko-artystyeznego.
Jutro, we wtorek wieczorek z tańcami. Warun­
ki zwykłe. By uniknąć ścisku, ograniczono li­
czbę zaproszeń dla wprowadzonych przez człon­
ków ..Kola11 gości. Bez imiennego zaproszenia 
udział w zabawie bezwarunkowo niedopusz­
czalny.

— Czwartkowy hal rymanowski,
który rozpoczyna szereg zabaw karnawałowych 
w wielkim stylu, zapowiada się tak świetnie, 
że zasłuży z pewnością na miano najgodniej­
szego z poprzedników swego wielkiego nastę­
pcy t. j. balu prasy. Bal rymanowski odzna­
czy się nowością, która uczyni zeń prawdziwą 
atrakeyę dla oka. Oto po rozpoczęciu tańców 
wtargnie, na salę wesele krakowskie, a raczej 
najweselszy i najbarwniejszy z kuligów. Ci, co 
mieli sposobność oglądać kulig na próbach, rę­
czą, że efekt malarski będzie poprostu przepyszny. 
Amfiteatr Filharmonii jest już — tym razem bez 
przesady — prawie na wysprzedaniu. Dzisiaj 
już można być pewnym, że cały Lwów, zaró­
wno ten naprawdę i niby poważny, jak i ten 
bawiący się z całym animuszem młodości, da 
folgę wrodzonym skłonnościom humanitarnym, 
a równocześnie ochocie do zabawy, zaopatrzy 
się, o ile dotąd tego nie zrobił, w bilety (w 
składzie nut p. Zadnrowicza przy ul. Akade­
mickiej) i stawi się w niezliczonym zastępie na 
czwartkowym balu kolonii rymanowskiej.

— Towarzystwo opieki nad siero­
tami, świeżo zawiązane w naszem mieście, 
odbyło w sobotę wieczorem w wielkiej sali 
ratuszowej pierwsze walne zgromadzenie kon­
stytuujące przy bardzo licznym udziale pań i 
panów. Między innymi przybyli na zgromadze­
nie: JE. P. Marszalek krajowy Stanisław lir. 
Badeni, JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz, JE. 
Leon hr. Piniński, Andrzej ks. Lubomirski, dy­
rektor poczt i telegrafów p. Seferowicz, Wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Płażek, 
Wiceprezydent sądu kraj. wyższego dr. Dy­
lewski, dyrektor kolei państwowych radca Dworu 
Rybicki, prezydent miasta p. Michalski z gro­
nem radnych i w. i.

Zgromadzenie zagaił imieniem komitetu 
organizacyjnego JE. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tehorznicki, podnosząc, że Towa­
rzystwo opieki nad sierotami ma doniosły cci 
pod względem humanitarnym i społecznym, al­
bowiem według księgi sierocej sądu powiato­
wego wo Lwowie S. I. jest w naszem mieście 
przeszło 32.000 sierót. W takich warunkach 
trudną jest kontrola, czy opiekunowie rzetelnie 
wykonują swe obowiązki. O nadużyciach i za­
niedbaniu małoletnich sędzia dowiaduje sio 
wtedy, gdy już nic można nic poradzie. Na 
ulicach miasta widać codziennie wielką liczbę 
wałęsających się dzieci, na których twarzy od­
bija się nędza. Nadużycia opiekunów wzmagają



się. W tem trudnem położeniu sądownictwo 
udaje się do społeczeństwa o pomoc w prze­
konaniu. że wspólną pracą da się złemu zara­
dzić. Chodzi więc obecnie o pozyskanie jak naj­
większej liczby członków Towarzystwa. W końcu 
odparł mówca zarzut, zamieszczony w niektó­
rych dziennikach, że nowe Towarzystwo nie 
odpowie zadaniu, bo ustrój jego będzie zanadto 
biurokratyczny. Mówca stwierdził, że Towarzy­
stwo opieki nad sierotami będzie obywatelskie, 
niezawisłe.

Z kolei przystąpiono do wyboru przewo­
dniczącego zebrania. Na wniosek JE. Leona 
hr. Pinińskiego wybrano przewodniczącym JE. 
dr. Tchorznickiego, który powołał na sekretarzy 
pp. dr. Gargasa i sekretarza sądowego p. Al­
freda Milskiego.

Z porządku dziennego radca sądu kraj. 
p. Małaczyński wygłosił dłuższy referat o ce­
lach i zadaniach Towarzystwa, oraz przedstawił 
projekt statutu. Towarzystwo ma na celu czyn­
ne popieranie i ulepszanie opieki nad sierotami 
w obrębie gminy m. Lwowa. Za sieroty nale­
ży uważać osoby, dla których przez sąd opie­
ka jest, lub powinna być ustanowiona. Towa­
rzystwo uprawnione jest otoczyć opieką swoją 
także osoby umysłowo chore, lub niedołężne, 
nie umieszczone w publicznych zakładach, i 
osoby, uznane już przez sąd za marnotrawne. 
Do celu dążyć będzie Towarzystwo głównie 
przez wyszukiwanie osób, zdolnych na opieku­
nów (kuratorów), przez staranny nadzór nad 
osobami, pozostającenii pod opieką (kuratelą), 
przez odpowiednie umieszczanie sierót na wy­
chowanie i utrzymanie, przez wspieranie sierót 
w nabyciu wykształcenia zawodowego przez 
bezpłatną pomoc prawną ku zrealizowaniu 
praw osób pozostających pod opieką.

Po krótkiej dyskusyi nad tym referatem, 
w której zabierali głos p p . : dr. Waldinan, rad­
ca sądu krajowego Łuczkiewiez, radny Śliwiń­
ski, który poruszył’ sprawę zakładania zbioro­
wych zakładów wychowawczych, oraz inspektor 
szkolny Baranowski, radny Czarnecki, i Żmu­
dziński, przyjęło zgromadzenie statut Tow.

W końcu dokonano wyboru wydziału. 
Prezesem Towarzystwa wybrano przez aklama­
cją p. Włodzimierza Łuczkiewieza, naczelnika 
sądu pow. sekeyi I.. do wydziału zaś wybrani 
zostali p p . : Kazimierz Bogdanowicz, Włodzi­
mierz Czarnecki, ICarol Epier, dr. Stefan Prcn- 
kel, dr. Zygmunt Gargas, Aleksander Getrit-z. 
Kornel Jaworski, Fryderyk Kunzek, Bolesław 
Lewicki, Wincenta Longcliamps, dr. Władysław 
Małaczyński, Alfred Milski, Michał’ Nowosiel­
ski, dr. Leon Pawącki, Tadeusz Popiel, dr. 
Jan Kueker, Hipolit Śliwiński, dr. Ignacy 
Wein. Rewizorami kasy wybrani zostali pp. : 
Marcin Gajewski i Franciszek Żmudziński.

— Gremium aptekarzy Galicy i wscho­
dniej odbyło się w soboto przed południem 
walne zgromadzenie przy udziale 50 członków. 
Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego p. 
Sklepińskiego, przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie zarządu z czynności za rok ubiegły i 
udzielono mu absolutoryum! Z kolei dokonano 
wyboru komisji egzaminacyjnej, w skład której 
weszli pp.: Fryderyk Dewechy, Szymon Hay i 
dr. Jan  Piepes-Poratyński.

Następnie przedstawił przewodniczący, p. 
Sklepińsky w obszernym wywodzie sprawę sta­
rań, podejmowanych przez gremium, w sferach 
miarodajnych o zmianę $ 11 nowej ustawy 
aptekarskiej, który nakłada na aptekarzy wiel­
ki ciężar oddawania odpowiedzialnej i intenzy- 
wnej ich pracy dla instytucji Kas chorych za 
połowę ceny. Starania te jednak nie odniosły 
pożądanego skutku.

Nad sprawą tą wywiązała się. bardzo ob­
szerna dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
GoldUcrg, Szancer, dr. Franzos, Koller, dr. Pie- 
pes-Poratyński, Kurz rok, Lachowicz, JSzierskif 
puczom jednomyślnie uchwalono polecić zarzą­
dowi, ażeby w myśl wygłoszony cli przemówień, 
wystosował do Rządu memoryał, zwracający u- 
wagę stei' miarodajnych, że aptekarze gotowi 
chwycić się najostrzejszych środków w obronie 
swych zagrożonych interesów materyalnych. 
Uchwalono następnie przyczynić się do kosztów 
wystawy hygioniczno-przyrodniczej kwotą 250 
kor., a fundusz zapomogowy im. Piepes-Pora- 
tyńskiego uzupełniono do kwoty 4000 kor. da­
tkiem 802 kor. Z kolei dokonano wyboru wy­
działu. Wybrani zostali p p . : dr. Juliusz Fran- 
zos, Szymon Hay, Szymon Kajetanowiez, Stani­
sław Lachowicz, Jan Lepiankiewiez, Mieczysław 
Łazowski, dr. Jan Piepes-Poratyński, Jezierski 
i Wolański.

W końcu zgromadzenia uchwalono wysłać 
do Koła polskiego, posłów dr. Dulęby, dr. Głą- 
bińskiego, Moysy, dr. Petclenza i dr. Kulpa 
depesze z podziękowaniem za gorliwe zajęcie 
się przeprowadzeniem nowej ustawy aptekar­
skiej.

— W Czytelni katolickiej we czwar­
tek. dnia 81 b. m., o godz. pół do <S będzie 
miał odczyt dr. Zbigniew Pazdro p. t. „Emi­
gracja  z Galicji w dobie biężaccj “.

— Z Kasyna miejskiego. We czwar­
tek, 7 lutego wieczór, z tańcami (zamiast 9 lu­
tego). Lista otwarta od piątku, 1 lutego, do 
środy.

— Na budowę Domu akademickiego
im. Adama Mickiewicza złożyli w dalszym cią­
gu w Bratniej Pomocy słuch. Wszechnicy: Ra­
da powiatowa w Samborze 100 kor., Rada po­

wiatowa w Żydaczowie i dr. Godlewski po 50 
kor., z kolędy 16 kor.

— Z powodu zawiei śnieżnych wstrzy­
mano aż do. odwołania ogólny ruch pociągów 
między S t r y j e m  a Ł a w o c z n e m  i Z a g ó ­
r z e m  a M e z ó -L a b o r c z.

N a  sz la k u  S t  r y j  - Ł a w o c z n o podjęto 
ju ż  n a p o w ró t ru c h  oso b o w y , p a k u n k o w y  i p rz e ­
sy łe k  p o sp ie sz n y ch . R u ch  to w a ro w y  jest n a d a l  
w s trz y m a n y .

— Kuch Ogólny pociągów między P o d- 
w y s o k i e m  a T a r n o p o l e m  podjęto na no­
wo dnia 26 b. m. pociągami nr. 8811 i 3816.

Kuch ogólny miedzy T a r n o p o l o m  i 
T r e m b o w  1 ą (kolei lokalnej Tarnopol-Kopy- 
czyiice) podjęto na nowo dnia 27 b. m. pocią­
giem 1. 8455 z tem ograniczeniem, że aż do 
odwołania jeździć będą tylko pociągi 1. 8452 i 
8455.

Ogólny rucli pociągów na szlaku Czor t -  
k ó w - K o p y c z y ń c c (linii Chryplin-Husiatyn) 
podjęto na nowo dnia 27 b. m. pociągiem 1. 
3656°, z wyjątkiem pociągów 1. 3753 i 3754. 
Również podjęto na nowo 26 b. ni. Ruch ogól­
ny na kolei lokalnej L w ó w - J a  w o r ó w  po­
ciągiem 1. 3254.

— Z »Sokoła - Macierzya. Celem po­
mnożenia. funduszów na budowę drugiej sali, 
urządza polskie, Towarzystwo gimnastyczna „So­
kół - Macierz." w dniu 2 lutego b. r. wieczór 
z tańcami. Lista otwarta codziennie, począwszy 
od wtorku 29 b. m., do 1 iutego między go­
dziną 6 do 8 wieczorem. Członkowie Towarzy­
stwa wpisywać się mogą za okazaniem legity­
macji, goście wprowadzeni za poleceniem dwóch 
członków. Dla panów strój balowy, dla pań 
wittczorkowy.

— Koncert »Lutni«, z a p o w ie d z ia n y  n a  
30 b. m ., z o s ta ł  z p rz y cz y n  od T o w a rz y s tw a  
n ieza leżn y ch , o d ło żo n y  do p o ło w y  lut-ese b. r.

— Towarzystwo zabaw ruchowych
odbyło w sobotę wieczorom doroczne walne 
zgromadzenie. Po załatwienia spraw czysto ad­
ministracyjnej natury, dokonano wyboru człon­
ków nowego zarządu i komisji rewizyjnej, oraz 
zamianowano prof. dr. Henryka Jordana hono­
rowym prezesem Towarzystwa.

C zło n k ó w  liczy  T o w a rz y s tw o  obecnie  309.
— W prywatnej szkole ginmazyal- 

nej męskiej we Lwowie, (Pańska 9) odbywa 
się nauka w klasie pierwszej zupełnie podług 
plami szkół publicznych. Także do innych klas 
gimnazjalnych i realnych mogą uczniowie być 
przyjęci celem przygotowania się do egzaminów 
prywatnych lub wstępnych. Może też być za ■ 
prowadzona klasa przygotowawcza do szkół 
średnich, a także uczniowie, uczęszczający do 
czwnrtej klasy szkół ludowych m o g ą  w dwu­
godzinnej nauce popłuduiowej otrzymać kieru­
nek nauki, ułatwiający i® egzamin w sjpny  do 
szkół średnich.

A  Krwawa awantura miała w soboto 
miejsce w realności przy ul. Pełtewnej 1. 4. 
Mojżesz Feldmana posprzeczawszy się z han­
dlarzem Berłem Finklerom i jjeo pomocnikiem 
Landauem, pokaleczył i.-li następnie ciężko no­
żem. Kannych opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. Stan Finklera ma być groźny.

A  Znaleziony w sobotą w ulicy 29 Li­
stopada pulares z kwotą 8 kor. 76 Hal. złożo­
no w policyi.

A Kabunck w biały dzień. Na do­
zorcę realności przy ul. Żulińskiego 1. 8, Jana 
Smółkę, w chwili gdy zajęty był uprzątywanieni 
śniegu z chodnika, - napadło wczoraj po połu­
dniu dwóch jakichś drabów, z których jeden 
ugodził go topeiu narzędziem tak silnie w gło­
wę,’ że Smółka straciwszy przytomność, upadł 
na ziemię. Gdy po chwili przyszedł do siebie 
zauważył brak złotego łańcuszka od zegarka, 
wartości 116 kor. Sprawcy zdołali zbiedz, mi­
mo, iż przechodnie puścili się za nimi w pogoń.

A  Kronika policyjna. Policja areszto- 
wała w sobotę Stanisława Krasnowitę, który w 
grudniu z. r. zranił ciężko nożem Maryę Nużdę.

— Zmarli w  o s ta tn ic h  d n iac h  : w e L w o ­
w ie :  T eofil N ie św ia to w s ld , cm er. p o d p u łk o w n ik , 
w  67 r. ż y c ia ;

w Uhnowie: Gedeon Giedroyć, weteran z 
r. 1863, agent krakowskiego Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, w 78 r. życia;

w Rzeszowie: Ernestyna z Kokurewiczów 
Czochakowa, żona cmer. sekretarza, tamtejszego 
magistratu, w 77 r. życia;

w Ciężkowicach: Michał Eustachiewiez, 
emer. kierownik szkoły ludowej, w 64 r. życia;

w Charbinie, w Mandżuryi, Tadeusz Zdzi­
sław Jan clii, naczelnik biura technicznego, w 
30 r. życia;

— Dziecko spalone w piecu przez 
matkę. Dziewiętnastoletnia robotnica fabryczna 
w Bernie morawskicm, Katarzyna Kellnerówna, 
powiła onegdaj dziecię pici żeńskiej i zgładziła 
jo natychmiast w okrutny sposób. Korzystając 
z tego, żc nikogo wtedy w domu nie było, włożyła 
je zaraz po urodzeniu do pieca, obłożyła drze­
wem i węglem, a oblawszy naftą, podpaliła. 
Gdy zawiadomiona o wypadku polieya wtar­
gnęła do mieszkania i chciała niemowlę wy­
dobyć z płonącego pieca, znalazła już tylko 
resztki popiołu. Z początku dzieciobójczyni wy­
pierała się uporczywie strasznego czynu, ale w 
końcu przyznała się, nie okazując jednak wiel­
kiego żalu. Zo względu na stan Kollnerównej,

umieszczono ją na razie w miejscowym szpi­
talu.

— Nowa ksieni w Staniątkack. Sta­
ry klasztor' w Staniątkach PP. Benedyktynek, 
który niedługo obchodzić będzie 700-letnią ro­
cznicę swego istnienia, osierociła przez śmierć 
niedawno ksieni Genowefa Łazowska, przewo­
dnicząca przez 25 lat klasztorowi. Dnia 23 
stycznia pod przewodnictwem ks. biskupa su- 
fragana Nowaka i wydelegowanej komisyi du­
chownej odbyły się w klasztorze wybory nowej 
przełożonej. Wybraną została większością gło­
sów siostra Kazimiera Hilarya Szczerba, dotych­
czasowa sekretarka ksieni, w ręku której od 
dłuższego już czasu z powodu ciężkiej niemocy 
przewodniczki spoczywa!' zarząd spraw kla­
sztornych. Nowo wybrana ksieni jest 39 z rzę­
du przełożoną od początków fundacji tego kla­
sztoru przez Klemensa z Ruszczy w r. 1225 
założonego. Wiek XIX miał pięć na tym urzę­
dzie osób, wiek XVIII. s iedm ; urząd ten jest 
dożywotni, a ksieni ma przywilej noszenia krzyża 
opackiego i pastorału. Oprócz tego, jako od­
znaki swej godności, używa kołpaka, dawnego 
stroju matron polskich.

Kronika prowineyonaina.
S W Z a k o p a n e m  bawiło w czasie od 

1 do 15 stycznia b. r. ogółem 1.384 osób.
§ W B r  o d a c i i  utworzona ma być eks­

pozytura Banku kredytowego w Pradze, która 
podlegać będzie filii lwowskiej.

§ U c i e c z k a  k u p c a .  Z Przemyśla do­
noszą, że zbiegi ztamtąd kupiec Adolf Spali ner, 
pozostawiwszy znaczne długi.

§ D z i e c i o b ó j s t w o .  Z Tłumacza do­
noszą: We czwartek, 17 b. m., znaleziono w 
studni publicznej na „Mecyku" w Tłumaczu, 
utopione dwutygodniowe dziecko. Wyrodną ma­
tko, Esterę Mayorhoferówno aresztowano w Ozer- 
niowcacii, dokąd zbiegła przez grożącą jej karą.

Kronika zagraniczna.

* J  u li i. 1 e u s z o w a w y s t a  w a b a w a r- 
s k a  w Norymberdze, która odbyła się w ubie­
głym roku, przyniosła niedobór w kwocie 
991.006 marek.

* H k s p 1 o z y a p r o c h u. Z Belgradu 
Udegrafiiją : Wskutek nieuwagi służby nastąpił 
onegdaj wieczorem w pokoju następcy tronu 
dość silny wybuch prochu, przeznaczonego do 
sporządzania nabojów i rakiet. Wybuch spowo- 
dowafa oiisKość gorącego pieca. IMonueya 17vl'a 
bardzo silna.

* S t r a s z n y  p o ż a r  zniszczył wczoraj 
w Talonie 20 domów i kilka fabryk. Dwadzie­
ścia osób jest rannych. Wielu robotników zna­
lazło się w skutek tego bez zajęcia.

:i: S k a z a n i e m o r d e r u  y. Z Salonik 
donoszą: Tutejszy nadzwyczajny sąd skazał na 
śmierć Greka, Konstantynosa. za zamordowanie 
rumuńskiej nauczycielki Mario.

* K r w a w y d r a m a t r o cl z i n n y. 
W Paryżu zamordował dnia 24 b. m. syn dy­
rektora francuskiej kolei wschodniej Blaren- 
bergha swą matkę, a następnie odebrał sobie 
życie. Przypuszczają, że nieszczęśliwy popełnił 
straszny ten czyn w napadzie szału.

* Z a m o r  do w a n i e  a n g i e  i s  k i e g  o 
m i l i o n e r a .  Onegdaj zamordowany został w 
Londynie niejaki Wiliam Whiteley, właściciel 
olbrzymiego magazynu towarów. Sprawca daw­
szy do niego dwa strzały z rewolweru o ku­
lach systemu dum-dum, usiłował nastę­
pnie odebrać sobie życie, raniąc się ciężko w 
głowę. Badany o przyczynę zamachu, oświad­
czył, że nazywa się Emil Whiteley i jest sy­
nem zamordowanego, którego zastrzelił dlatego, 
że znęcał się nad jego matką. Identyczności 
sprawcy dotąd nie.zdołano stwierdzić.

* K a t a s t r o f a  n a m ó r z  u. Z Konstan­
tynopola donoszą: Z 60 osób n a  żaglowcu, któ­
ry zatonął na Morzu Czarnem, tylko jedna sio 
uratowała.

* S p i s k o w c y .  W Szanghaju areszto­
wano onegdaj znaczną liczbę spiskowców, prze­
ważnie studentów, którzy powrócili z Japonii.

* Ko l e j  ś r o d k o w o - a f r y k a ń s k a .  
Generalny konsul Stanów Zjednoczonych, Henry 
Dioterioh, nadesłał w tych dniach swemu rzą­
dowi sprawozdanie o budowie nowej kolei do 
środka Afryki, prowadzącej ze Stauleyville do 
Pontliieiwilie. Kolej ta otwiera dla kultury całe 
olbrzymie przestrzenie Afryki od ujścia rzeki 
Kongo aż do wielkich jezior. Konsul Dieterich 
nazywa nową linię kolejową cudem nowocze­
snej techniki, zbudowanie jej wymagało poko­
nania olbrzymich trudności. Dzięki zbudowaniu 
nowej kolei będzie można w przeciągu czter­
dziestu kilku dni dostać się z Londynu do Stan- 
leyville, podróż morska z kanału la Manche 
do ujść rzeki Kongo trwa dni 21, ztamtąd po­
dróżnik po 22 do 25 dniach podróży znajdzie 
się w Stanleyville. Transport tony towarów na 
długości całej linii kosztować będzie około 48 
dolarów. Okolice, przez które prowadzi nowa 
linia kolejowa, zostały odkryte dopiero przed 
ćwierć wiekiem przez Stanleya.

Pomnik dla Tadeusza Kościuszki w 
Waszyngtonie. Jak wiadomo, w styczniu miał 
być rozstrzygnięty konkurs na model pomni­
ka Kościuszki, mający stanąć w Waszyngtonie, 
na Lafayette Sąuare, przed Białym Domem, 
t. j. przed gmachem Rządu Unii. Jak mi do­
noszą, prezydent p. Koosevelt nie zgodził się 
na orzeczenie sędziów konkursowych modelu 
pomnika. Modeli tych wysłano kilka, ale n. p. 
z rzeźbiarzy naszych, ani A. Madejski, ani T. 
Rygier nie stanęli do konkursu, jedynie 11. 
Glicenstein (z Lodzi, mieszkający w Rzymie), 
wysłał swój projekt do Waszyngtonu. Sędzio­
wie, mający orzec w konkursie, uznali jako 
najlepszy model St. Lewandowskiego, rzeźbia­
rza, mieszkającego w Wiedniu, atoli p. Roose- 
velt zapragnął sam widzieć modele i zoba­
czywszy je, wyraził zdanie, iż sędziowie pomy­
lili się, stawiając na pierwszem miejscu pro­
jekt St. Lewandowskiego, a natomiast przyznał 
pierwszeństwo modelowi z godłom: „Wolność 
po obu stronach Oceanu11, którego autorem jest 
rzeźbiarz ze Lwowa, dotąd z nazwiska niezna­
ny, gdyż koperty jeszcze nie otworzono. O ile 
wiadomo, p. Antoni Popiel wysłał także swój 
model. Sprawa więc waży się między orzecze­
niem sędziów konkursowych, wyznaczonych 
przez rząd, a osobistom zdaniem p. Roosoyelta. 
Tadeusz Kościuszko ma już pomniki (konne), 
w Chicago i w Milwaukee. D.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, po raz czwarty „Mo­

ralność pani Dulskicj'1, tragi - farsa w 3 aktach 
przez Gabryclę Zapolska.

We wtorek, „Opowieści Hoffmana11, opera 
fantastyczna Jakóba Offenbacha. Ceny miejsc 
operetko we.

Wc środę, po raz pierwszy „Niecli żyje 
życie!11, dramat yv 5 aktach 11. Sudermana, 
z p. Siemaszkową w główniej roli.

We czwartek, po raz ósmy „Eugeniusz 
Onegin11, opera w 4 aktach P. Czajkowskiego. 
Gościnny występ Ireny Boiiuss.

W piątek, po raz drugi „Niech żyje ży­
ciu!"'.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
po raz szósty „Zażarty autoiuobilista".

W soboto, wyjątkowo m godz. 7 wieczo­
rom „Tannhilnsor11, opera w 4 aktach JR. Wa­
gnera. Gościnny występ Aleks. Banćhwskiogo 
i Ireny Bohuss.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu: „Lalka11, operetka w 3 aktach Ed. Au­
di1 an a.

W niedzielę, o godz. pół- do 8 wieczorem 
po raz trzeci „To coś!11, operetka w 8 aktach 
Kaz. Wcisbergora.

W poniedziałek, po raz piąty: „Moralność 
pani Dulskicj", tragifarsa w 8 aktach przez 
Gabryclę Zapolska.

M  w n m e k  Uniwersytetu.
AV gmachu Uniwersytetu odbyło się 

wczoraj kilkugodzinne posiedzenie grona pro­
fesorów naszej Alm ac m nłris, w którem 
wzięli udział wszyscy profesorowie Polacy, 
oraz trzej profesorowie E u s in i : dr. Kolessa, 
dr. Stebelski i dr. Studziński. Przedmiotem 
obrad posiedzenia była sprawa zajść, jakich 
widownią w dniu 23 b. m. były mury 
Wszechnicy. Po dłuższej na ten temat dy­
skusyi, uchwalono ostatecznie rezolucję, w któ­
rej gronu profesorskie, wyraziwszy senatowi 
uznanie za dotychczasową postawę, wzywa go, 
by nadal strzegł wszelkimi sposobami i środ­
kami polskiego charakteru Uniwersytetu. 
W dalszym ciągu uchwalono wysłać na razie 
deputacyę tylko do JE .  P. Namiestnika, ajeżeli 
zajdzie potrzeba tego, to i do najwyższych 
instancyj w Państwie, która to deputacya 
ma w imieniu całego grona profesorów 
Wszechnicy przedstawić konieczność zape­
wnienia na przyszłość całości Uniwersytetu i 
zbiorów w nim pomieszczonych, a wobec po­
kaleczenia jednego z członków grona profe­
sorskiego, i bezpieczeństwa osób, zwłaszcza, 
że nie brak w ostatnich dniach bardzo po­
ważnych pogróżek ze strony ruskiej mło­
dzieży, zapowiadającej czynne znieważenie 
kilku osób z tego grona, których zachowa­
nie się z okazyi ostatnich zajść nie podobało 
się ruskiej młodzieży.

Profesorowie Eusini wstrzymali się 
wprawdzie od głosowania nad tą rezolucyą, 
lecz w zasadzie potopili ostatnie zajścia i 
przyrzekli, iż po odrębnej naradzie wydadzą 
odezwę do młodzieży ruskiej.
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Stan Banku sinstro-wegierskiego z
dniem 23 b. m. przedstawia się następująco: 
Banknoty w obiegu 1,731.786.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
59,808.000); rezerwa kruszcowa 1,467.215.000 
(więcej o 4,983.000); portfel wekslowy
574,947..000 (mniej o 40,371.000): lombard 
papierów 58,667.000 (mniej o 8,731.000); 
banknoty wolne od podatków 132,883.000 
(więcej o 64,793.000).

OSTATNIA POCZTA.

W s p r  a w i o o rl b y t e g o  d n i a  24
b. m.  u z u p e ł n i a j ą c e g o  w y b o r u  p o ­
s ł a  n a S e j m  k r a j o w y  z g m i n  w i e j ­
s k i c h  s t a r  o s a m b o r  s k i e g o o k r  ę g u 
w y b .  dowiadujemy się, żo z aktów wybor­
czych, przedłożonych c. k. Namiestnictwu, 
wynika, iż komisya wyborcza większością 
głosów uznała wybór ks. J a w o r s k i e g o  
jako ważny. Wobec tego wybór ten uważać 
należy za dokonany.

R ozstrzygn i ęcie wniesionych przeciw 
temu wyborowi protestów należeć będzie z 
m on  ustawy do Sejmu krajowego.

=  N a j j .  B a n  udzielał dziś p rzed p o ­
łudniem w' Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
ilyencyj.

>= B iuro  Korespondencyjne donosi: 
Jak się dowiadujemy, BP. Ministrowie: han­
dlu dr. F o r z t ,  oświaty dr. M a r  cli e t ,  kolei 
dr. B e r s  c h a t  t a,  oraz B a c a  k i B r a d e  
otrzymali godność tajnych radców.

=■ I ) e p u t. a c y a m. K r  a k o w a był a w 
sobotę u B. M inistra lir. Dzieduszyckiogo, któ­
remu przedłożyła postulaty miasta Brakowa.
B. Minister przyrzekł baczyć na podniesione 
sprawy i uznał ich słuszność.

U B. .Ministra skarbu dr. Korytowskiego 
odbyła sio następnie dłuższa konferencja, na 
której omawiano szczegółowo wszystkie spra­
wy i wysokość potrzebnych kredytów. B. Mini­
s ter odwołując sie na swoją mowę budżetową, 
oświadczył, że gotów jest dostarczyć wszyst­
kich potrzebnych .środków linaiisowyeh dla za­
bezpieczenia miasta Krakowa od powodzi, bo 
ma przekonanie, że sprawa zabezpieczenia 
Krakowa od powodzi nie jest czysto lokalną, 
ale ma znaczenie pierwszorzędne, ogólno­
krajowe. Co do upaństwowienia Akademii 
handlowej nie widzi B. Minister przeszkody 
zadośćuczynieniu temu życzeniu miasta. — 
VK sprawie przebudowy dworca kolejowego 
oczekuje I’. Minister wniosku od B. Ministra 
kolei i przyrzeka zająć wobec niego życzliwo 
stanowisko.

Następnie deputaeya udała się do B. Mi- 
n istnBspraw wewnętrznych Bienortha i przed­
stawiła mu konieczność jak najszybszego za­
łatwienia regulac ji  Wisły. Minister oświad­
czył. że wyda polecenie, aby wobec przedło­
żonych ostatecznych projektów jak najrychlej 
zapadła decyzja i że pragnie, aby budowa 
jeszcze mogła w tym roku się rozpocząć.

=  B ohrm ia  donosi z Wiednia: Termin 
zwołania S e j m u  c z e s k i e g o  nie został je­
szcze ustalony. Przeciw życzeniu Czechów, 
aby natychmiast zwołano Sejm czeski na 
sześciotygodniową sesyo, wystąpili Niemcy, 
z tein uzasadnieniem, że stosunki obecne 
nie zalecają przedsięwzięcia reformy wybor­
czej do Sejmu czeskiego. P. Prezydent Mi­
nistrów miał oświadczyć na konferencji z 
Niemcami i Czechami, że Sejm może być 
obecnie zwołany co najwyżej na trzy tygo­
dnie, i że sesya musi się zakończyć przed 
świętami. Równocześnie zaznaczyć miał P. 
Prezydent Ministrów, że, w y b o r y  do p a r ­
l a m e n t u  o d b ę d ą  .się  m i ę d z y  5 a 10 
m a j a.

=  C e s a r z  W i l h e l m  nadał dyrekto­
rowi kolonij Dernbnrgowi gwiazdo do orderu 
Czerwonego Orła II. klasy.

=  W nadzwyezajnerti wydaniu przy 
sposobności wczorajszego dnia urodzin cesa­
rza Wilhelma ogłasza Reichscmz<i<jer rozpo­
rządzenie' m inistra sprawiedliwości następu­
jącej treści: Odpowiada życzeniu cesarza, aby 
za o b r  a z ę ni a j o s t a t u lub członków domu 
królewskiego tylko takie osoby były karane 
ustawowo, które czynu tego dopuściły sie 
rozmyślnie i w złym zamiarze, a nie z g łu­
poty, nierozwagi lub w uniesieniu, a bez złego
zamiaru.

—- Król Alfons, jak. donoszą z Ma­
drytu, podpisał dekret odraczający k o r  t e z y.

—  W miejsce. Szczegłowitowa, który 
o trzymał dymisyę. znmi: cwał rząd rossyj- 
*ki dyrektora m :u H . . ^ - - . ;  spraw zagrani­
cznych Sementowskmgą o * s y j  s k i  m  a- 
g e n t e m  dy  p I o w , ’ e y  m w S o f i i .

—  O n:T -v ---u  ; r : b i u e t  E a d u l o -  
wica poć.'i się ." Jv.jiis-.-i, k tóra ksiażo 
przyj: .! ]Vzj . » .v.mme.

=  W  Konstantynopolu zapewniają, żo 
ostatnia Bada ministeryalna przyjęła wszy­
stkie postawione przez generała Giorgisa w 
porozumieniu z wojskowymi _ inspektorami 
żądania w sprawie m a c e d o ń s k i e j  ż a n- 
d a r  m e r y  i i zaleciła sułtanowi ich san- 
keye.

Na telegraficzną prośbę księcia i zgro­
madzenia narodowego w S a m o s ,  wystoso­
waną do sułtana, odwołano komisyę śledczą. 
Dotychczasowego komendanta tureckiej zało­
gi zastąpiono przez inną osobistość. Na wy­
spie, jak się zdaje, zapanował spokój.

Rada państwa.

Wiedeń, 28 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu wnieśli interpelacje  między in­
nymi :  P.  B o j k o  do B. Ministra Wyznań i 
Oświaty w sprawie traktowania personalu 
nauczycielskiego przez gal. Radę szkolną 
k r a j . p .  K r e m p a  do BP. Ministrów spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości w sprawie 
sekretarza gminnego Józefa Szajdeka w Sę­
dziszowie: "do B. Ministra spraw wewnętrz­
nych w sprawie, założenia włościańskiego 
kasyna w Badwi narodowej; do B. Ministra 
sprawiedliwości w sprawie postępowania 
adjunkta sadowego Bochniewicza w Tarno­
brzegu; p / S z a j e r  do BP. Ministrów han­
dlu V spraw wewnętrznych w sprawie han­
dlu nierogacizną w Galicyi; p. D a s z y ń s k i  
do P. Ministra spraw wewnętrznych w spra­
wie postępowania zastępcy starostwa z oka­
z ji  zgromadzenia ludowego w- Ropczycach 
16 grudnia z. r . ; do B. Ministra sprawiedli­
wości. w sprawie rzekomego przeciążenia 
pracą personalu sądowego, oraz niedostate­
cznego budynku sądowego w Tarnowie: p. 
O l s z e w s k i  do B. Ministra Wyznań i Oświa­
ty w sprawie zajścia przy budowie grecko- 
kat. cerkwi w Radymnie; do B. Ministra 
kolei w sprawie robotnika kolejowego Łij- 
kiennika, który uległ wypadkowi podczas 
służby; p. B r e i t e r  do B. Ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie zamiano­
wania komisarza rządowego w Rożnowie; w 
sprawie wykonywania, mandatu do Sejmu 
przez ks. Romana 'Puzynę: w sprawie
zarządu gminnego w7 Toporowie; do B. Mi- 
nisrta skarbu w sprawie utworzenia drugiej 
trafiki w Diuiajowie; do P. M inistra spra­
wiedliwości w sprawie przywłaszczenia przez 
skarb ściany pewnego domu w Złoczowie i w  
sprawie postępowania przeciw7 ruskiemu polity­
kowi dr. Trylowskiemn: do P. Ministra handlu 
w sprawie wymiaru dodatku na wychowalnie 
dla dzieci pocztmistrza w Dobczycach; do B. 
Ministra skarbu w sprawie ponownego przyję­
cia do służby państwowej pomocnika kance­
laryjnego Wojnarowskiego; do B. Ministra 
kolei w7 sprawie, podwyższenia pensyi dla 
wdów7 po urzędnikach; p. S t r a u  e h  e r  do 
P. Ministra oświaty w7 sprawie antisotnickie- 
go oświadczenia prof. Walczaka, w gimna­
zjum w Stryju; p .  J a w  o r s k i  do P. Mini­
stra spraw wewnętrznych w7 sprawie rzeko­
mego nadużycia władzy przez starostę w7 
Brzeżanach hr. Maurycego Dzieduszyckiogo; 
do P. Ministra handlu w sprawne upośledze­
nia ruskiego języka w urzędach państwowych 
w Galicyi wschodniej; do B. Ministra oświa­
ty w sprawie bicia ruskich dzieci szkolnych 
przez polskich nauczycieli i katechetów w 
Galicyi wschodniej; p.  L i c h t  do P. Ministra 
kolei w sprawne zastoju ruchu na liniach 
kolei Północnej; interpelant, zapytuje, jakie 
B, Minister wydał zarządzenia i jakie jeszcze 
vvydać zamierza, aby zapobiedz opóźnieniom 
w ruchu towarowym, zwłaszcza, aby usunąć 
zastój w dostawie węgla dla przedsiębiorstw 
przemysłowych i rękodzielników, zwłaszcza w7 
Wiedniu.

Ib Prezydent Ministrów7 br. B e c k od­
powiedział na interpelacyę, pp. Bachora, Stein- 
wendera, llucbera. Sornmera i tow7. w spra­
wie z w o i  a n l a  8 e j m ó w  po zam knięciu 
sesyi Rady państwa a przed rozpisanie)® wy­
borów7 do Izby posłów7. Rzekł m ianowicie: 
W odpowiedzi na  te pytania mam zaszczyt 
oświadczyć, że Rząd objawione w tej mierze 
życzenia Reprezentacji krajowych w7 pełnej 
mierze ocenia i  ̂ starać się będzie w miaro 
możności zadość im uczynić. Z pewnością 
jest rzeczą bardzo pożądaną, aby Sejmom, 
które zamierzają zająć stanowisko wobec kwe­
sty i ustawowego przymusu wyborczego, dać 
do tego sposobność. W  tym kierunku sadze, 
że obowiązkiem mym wskazać jedynie na to, 
że podobna uchwała nie musi być powzięta 
jeszcze przed rozpisaniem wyborów powszech­
nych do Izby posłów, albowiem według brzmie­
nia przyjętego przez obie Izby Rady państwa 
projektu ordynacyi wyborczej do Rady pań­
stwa nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
przymus wyborczy ma zaistnieć, jeżeli usta­
wodawstwo krajowe poweźmie w tej mierze 
postanowienie przed wyborem, a więc przed 
podjęciem czynności wyborczej. Byłoby rzeczą

z praktycznych względów niemożliwą do prze­
prowadzenia dać Sejmom jeszcze przed rozpisa­
niem wyborów7 możność powzięcia odnośnej u- 
chwały, gdyż rozpisanie wyborów nastąpić musi 
wr bardzo bliskim czasie, aby umożliwić na­
leżyte przeprowadzenie ustawowych przygo­
towań wyborczych. Co się tyczy kwe.st.yi, czy 
w czasie między rozpisaniem, a przeprowa­
dzeniem wyborów Sejmy mogłyby odpowie­
dnio załatwiać swe zadania, to pozwolę sobie 
tu zauważyć, że kwestya ta na razie stanowi 
przedmiot szczegółowego rozważenia w7 łonie 
Rządu. Ostateczna w tej mierze uchwała do- 
tychchczas nie zapadła. Nie można zaprze­
czyć, że wiele przemawia przeciw obradowa­
niu Sejmów w7 czasie właściwej kampanii 
wyborczej, gdyż jest rzeczą wątpliwą, czy 
okoliczność ta byłaby dla spokojnego i nie- 
zamąconego przebiegu prac sejmowych ko­
rzystną, i czy leży to w interesie sprawy 
wyborów, jeżeli kampania wyborcza w7 ka­
żdym wypadku oddzia ływ ana rzeczowe obra­
dy Sejmów. Również samo przeprowadzenie 
akcji  wyborczej doznałoby utrudnień. Dla 
przykładu zauważę, że udział w zgromadze­
niach wyborczych pod golem niebem pod­
czas sesyi Sejmów w7 odnośnych miejscowo­
ściach byłby wykluczony według ustawy o 
zgromadzeniach. Z drugiej strony Rząd sam 
przywiązuje wielką w7agę do tego. aby Sej­
mom1 był dany dostateczny czas do zajęcia 
się zadaniami kulturalncmi. To też Rząd przy 
ustaleniu programu parlamentarnego w r. 
1907 te potrzeby uwzględnił.

B. Prezydent Ministrów7 bar. B e c k  od­
powiedział następnie na interpelacyę w spra­
wie zaprowadzenia ogólnego ubezpieczenia 
na starość i na wypadek niezdolności do pra­
cy. Zaznaczył, że Rząd, podobnie jak inter- 
terpelanci, uważa rozszerzenie zwłaszcza ubez­
pieczenia na starość robotników7 i zawodów 
samodzielnie pracujących, szczególnie zaś w 
dziedzinie drobnego . przemysłu i małej wła­
sności za najważniejsze zadanie i spodziewa 
się, że w7 niedalekiej przyszłości na podsta­
wie sumiennie zestawianych obecnie rachun­
ków7 i studyów7, zwłaszcza co do wytrzyma­
łości finansów7 państwowych, będzie mógł 
temu zadość uczynić i wnieść przedłożenie 
do ustawowego załatwienia.

Odpowiadając na interpelacyę w7 spra­
wie drożyzny, stwierdza P. Prezydent M ini­
strów7, że. szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
równocześnie nastąpiła  poprawa stosunków 
zarobkowych. Rząd nie zaniedbał przeciw­
działania poszczególnym przyczynom droży­
zny. B. Prezydent Ministrów7 wskazuje na 
przyznane udogodnienia przewozowe dla l.ydła 
rzeźnego i mięsa. Zapowiada na następną 
sesyę projekt ustawy w sprawie reformy po­
datku domowego, przez co osiągnie się nie- 
tylko oddłużenie właścicieli domów7, lecz także 
poprawę stosunków7 mieszkalnych i potanie­
nie mieszkali.

Co się tyczy kwestyi karteli, to Rząd 
już dawniej uznał konieczność uregulowania 
tej sprawy, co jednakże ze względu na sto­
sunki zagranicznego przemysłu i produkcji 
nic może nastąpić bez poparcia odpowiednich 
organizacyj różnych gałęzi produkcyi i tylko 
stopniowo może być osiągnięte, przyczem 
przeprowadzić należy staranne studya.

Izba praystę.puje do obrad nad proje­
ktem ustawy w sprawie wykonywania sądo­
wnictwa przy wyższych sądach krajowych i 
przy Najwyższym Trybunale.

Wiedeń, 28 stycznia. Poln. Corresp. 
donosi: O godzinie 10 przed południem ze­
brało się Koło polskie. Prezes A b r a h a m o ­
wi  cz  zawiadamia, że tak P. M inister h an ­
dlu, jak i P. Minister skarbu obiecali ścisłe 
wykonanie ustawy o budowie kanałów, na 
razie jednak nie można jeszcze przystąpić do 
wykupywania gruntów, ponieważ trasa nie 
jest  ostatecznie ustalona.

Następnie p. Abrahamowiez wygłosił 
m o w ę p o ż e g n a ł  n ą, w której rzucił 
okiem- na działalność polityczną Koła w cza­
sie ostatniego okresu prawodawczego i pod­
niósł, że 46-letnia działalność Delegacyi pol­
skiej w Wiedniu przyczyniła się do chluby 
imienia polskiego w czasie porozbiorowym. 
Koło polskie, dzięki solidarności narodowej, 
jest, jedynym klubem, które wytrwało przy 
swym sztandarze i jedynie na  tej podstawie 
solidarności narodowej Koło polskie, wybra­
no na podstawie wyborów ogólnych, będzie 
mogło rozwinąć pożyteczną działalność.

K rak ó w , 28 stycznia. (Tal. prywatny). 
Według dotychczasowych obliczeń ogólna 
liczba wyborców przy powszechnych wybo­
rach do parlamentu z miasta Krakowa doj­
dzie do 17.000.

Bo tegoroczną główną wygrane losów 
krakowskich zgłosił, się dziś rano telefoni­
cznie do magistratu właściciel losu w7 Dor­
nio. Udzielono mu żądanych wyjaśnień.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 28 stycznia. Prognoza na 29

b. in .: W G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e :  
Przeważnie pochmurno, m ierne wiatry, tem ­

peratura rośnie. W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  
Pogoda, niezmieniona, miejscami opady, żyw­
sze wiatry, temperatura wzrasta.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w lłossyi.

Warszawa, 28 stycznia. (Tel. p ry  w.). 
Wybory do Dumy odbędą się w Warszawie
d. 27 iutego.

Warszawa, 28 stycznia, ( le i .  p ry w ). 
Żydowski komitet wyborczy wydał odezwę, 
w której ubolew ał nad stanowiskiem Żydów, 
jakie zeszłego roku zajęli w akcyi wyborczej, 
bo wynikł ztąd rozdział miedzy wyborcami, 
a sprawa polityczna stała się wyznaniowa. 
Ponieważ jednakże komitet centralny zape­
wnił w swych odezwach, że dążyć będzie do 
równouprawnienia Żydów7, bez względu na to, 
jak będą głosowali, przeto — powiada,ode­
zwa — doszliśmy do przekonania, że Żydzi 
powinni głosować jednomyślnie i zgodnie z 
tymi zastępami, które przystąpiły do koncen­
trac ji .

Sprawę przeniesienia sił i środków war­
szawskiej Politechniki do innego miasta w7 
państwie po raz trzeci odrzucono, tym razem 
do i  marca b. r.

Dziś odbywają się we wszystkich gmi­
nach gub. warszawskiej wybory pełnomocni­
ków gminnych, po dwóch z każdej gminy, 
oraz we wszystkich powiatach gubernii ze­
brania pierwiastkowe właścicieli średniej 
własności i duchowieństwa, celem wybrania 
pełnomocników na powiatowe zjazdy właści­
cieli ziemskich.

Łódź, 28 stycznia. ( I d .  p ryw .)  Wczo­
raj w7 jednym z domów przy ul. Cegielskiej, 
wr którym odbywał się wiec zawodowy, arc- 
towano 68 kobiet, •

Petersburg, 28 stycznia. (T d . p ryw ). 
Za artykuł prof. Kowalewskiego o Lidwallu 
zawiesił naczelnik miasta pismo Strana.

Petersburg, 28 stycznia, (Pet. A g ) .  
Dalszy ciąg wyborów z kuryi robotniczej m. 
Petersburga dał wynik następujący: Wybra­
no 1.38 mężów; zaufania, w tom 77 należą­
cych do lewicy bez oznaczenia partyi, 1 do 
prawicy (bez partyi), 4 umiarkowanych (bez 
partyi). 1 październikowca. 3 ..kadetów11, 34 
socyalnycli demokratów, 11 socyalno-rewolu- 
cyjnyeh.

W Moskwie wybory z kuryi robotni­
czej w 28 zakładach z ogólnej liczby 43 dały 
wynik następujący: Wybrano 9 monarchi­
stów, 97 z prawicy (bez partyi), 3 soeyalno- 
rewolucvjnvch, 52 socyalnycli demokratów, 
25 „kadetów11, 6 październikoweów.

Petersburg, 28 stycznia, ( Pet. A g ) . 
Według dotychczasowych doniesień o one- 
gdajszych i wczorajszych wyborach mężów 
zaufania robotników i mniejszych właścicieli, 
wybrano 1331 mężów zaufania; z tego 600 
należy do prawicy, 458 do umiarkowanych, 
35 do „kadetów", 238 do socyalistów. Z 682 
mężów zaufania mniejszych właścicieli na­
leży 362 do stanu duchownego. W okręgu 
Sławiańsk (gub. charkowskiej) na 32 wy­
branych mężów zaufania jest 27 niemieckich 
kolonistów, umiarkowanych przekonań.

P e t e r s b u r g ,  28 stycznia. (Pet. A g ) .  
W  listopadzie i grudniu 1906 r. wpłynęło 
zwyczajnych dochodów państwa o 5‘13 mi­
lionów więcej, aniżeli przewidziano w bu­
dżecie. Zwyczajne dochody na rok 1906 wy­
noszą o 243 milionów więcej aniżeli preli­
minowano, mianowicie 2271 milionów, a więc 
o 247 milionów więcej niż w r. 1905. Wsku­
tek tego wynosił zapas kasy państwowej z 
dniem 1 stycznia 1907 około 6.1 milionów 
rubli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 stycznia 1907. Zamknie­

cie giełdy (Schlnsscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 689-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 837 '—, Akcye Anglobanku 
316'50, Akcve Unionbanku 594*25, Akcje 
Landerbanku-' 4 7 6 ' - ,  Akcye Bankwemnu 
572-25, Akcye Bodencredit 1083'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586 ,
Akcvc kolei państwowych 692'—, ^Akcye 
kolei Południowej 1 6 8 ' - ,  Akcye kolei Elbe- 
thal 4 5 6 ' - ,  Akcye kolei Północnej o b U r— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 580 '—, .Akcye 
Alpiny 626'50, Akcye Rima Muranyi o <0-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2663 ,
Akcye Fabryki broni o60- , Akcye tu re ­
ckie tytoniowe 43B50, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 652 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ,
Renta majowa 9915, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-25, Węgierska R enta  koronowa 
95-65, 56-letiiie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-10, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97-50,, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-85, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra- 
jowego 97’90, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-20.

Odpowiedzialny redaktor: 
Ad a m K r e c l i o w i c c k i .
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NADESŁANE.

Adwokat krajowy

Dr. Gustaw Trybalski
przeniósł' kancelaryę do Lwowa ul. Koper­

nika 22. — Telefon Nr. 968.

Mieszkanie ao najęcia
ul. Asnyka 7, Od 1 marca 1907

na II. piętrze
Cztery pokoje z przedpokojem 

i łazienką.
Elektryczne oświetlenie.

U liżssess u dozorcy
domu albo w Redakcyi »Gazety Lwow­
skiej* ul. Czarnieckiego 12 od godz. 

12— 1 w poł.

W yszły z druku i są do nabycia we w szyst­
kich księgarniach  podręczniki naukowe pedagoga 
P l a t< »  v .  I t e n s s n s f t r A  do im-dzo prędkiej i ł a ­
twej nauki O b c y c h  J ę z y k ó w  w S:.kole i Domu 
bez nauczyciela: Simauczek Polsko-Niemiecki, kurs 
w stępny (E lem entarz), wyd. XX I.-e; z wzorkami p i­
sma i rysunków , oraz rycinkam i (476 figu-), z do- 
słownem tłóm aczeniein i objaśnieniem  wymowy po 
16, 36, 72 h. i 120  kor. Samouczek Polsko-Niemie­
cki. I-szy kurs, XXVI-te wydanie 2'40 K. II-g i kurs 
X III.-ta  ed. 4'8() kor. Polsko-Angielski, kurs I-y, wy­
danie XIII-te. K. 2 30 Samouczek Polsko-Francuski. 
I-szy kurs, ed Y H I-a K. 2 30. — Z pomocą tych 
Sfimouczków uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samego początku konwersacyi, stanowiącej kwintesen- 
cye z nauki obcych języków. — O nadzwyczajnej 
łatwości, praktyezności, użyteczności i taniości So- 
nuur?zkow Reussoora, istniejących od r. 1880, św iad­
czyć może 600 001 zwolenników jego metody i 2.000 
jego uczniów osobistych, — Skład główny w Księ­
garni Polskiej Akadem icka 2 a we Lwowie.

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. jaworskiego
b. d ługo le tn ich  asystentów  k lin ik i ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. T ea tra ln a  7 (naprzeciw  

K atedry .)

Leczenie c ie rp ień  oezuych.
Operaeye oczne (k a ta rak ty , ja sk ry , zezu i t. p.) D 

bór szkieł. — W staw ianie s/.tuczn eh oczu.

Utrzymuje na składzie
czasop isma  zagran i czne

FRANCUSKIE humorystyczna: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Joiimal p, tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Feral­
na, Le Theatre. Las Art-s, Ja sals tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

ITAsino. II Secolo XX.  
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (h u m o r y s ty c z n y ) .  Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Adm inistracji 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 stycznia 1907.

Hotel Imperial.
PP. E. Kotkowski z Dobkowic, .1. U r ­

bański z Niżniowa.
Hotel Victoria.

PP. Br. A. Kochanowski ze Stawczan,
S. Horoszkiewiez ze Stanisławowa.

Hotel Europejski.
P. J. Lityński z Korzenie.

€ e  ar nr i  sł 
Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, d n ia  28 stycznia. płacą (żądają
w alutą koron.

I .  A kcye za sztu k ę. K h j K h
Banku hip. gal. po 200 7,1.(400 kor.) 583 - '593 —
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 115 — 140 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 — 582 —
Fabrj-ki wagonów w Sanoku p rzed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 350 — 400 -
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

II . L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ł( 110 50 111 20
„ Z 4 pr.  „ los w 50 1. « L00 50 101 20
„ „ 4 prc. „ 601. po 200 k. ® 97 40 98 10
k ra j.4 i/2 pr. „ los w 51 1. s ‘ 101 50 102 20

,, ,, 4 pr. „ los w 57 1. 98 - 98 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®

sza e i n i s y a ) .................................. 98 80 — —
T » .  kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41 'L  J a t ............................ - 98 80 — —
4 pr. los w 56 l a t .......................s 97 80 98 50

I I I .  O bligi za 100 kor. °
c.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. - 99 30 100 -
liukow. funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 - - — —
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 41/2 pr. (3 em.) s 100 70 101 40
„ ?? ?? 4 pr. (4 em.) ® 97 30 98 -

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... 97 30 98 -
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku l o 9 3 .................................. 98 - 98 70
Różyczka m. Lwowa 4 pr. . . 96 - 96 70

„ .. ,, 4 konwen. . 98 10 96 80

IY . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) S8 - 94 -

Y. M onety.

Dukat c e s a r s k i .................................. 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 04 19 25
1(W| rubli rossyjskieh sreUmych 249 — 252 —

papicrowyeii 252 - 254 -
IDO m arek niem ieckich . , . . 117 40 118 -

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r. —•— —' —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 156'50 158-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216-— 218’ —
„ „ 1864 po 100 zł. . . 266-50 268-50

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 266 50 268 50
L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290'85 292-85

B . D łu g  państw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 117-25 117-45

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .............................................  99 25 99 45

Koronowa waluta. p łacą żądaja

los
97 50

C. O b lig a cje  k o lejow e.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 g/4 pr. (osternp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 ‘Z* p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ............................ 99\L

9910

117-75

460—

124-15

98-95

100-10

461-50

125-15

99-95

100-15

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

D nia 26 stycznia 1906.

płacąA . O gólny d łu g  państw a.
•Jednolity d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
s ty c z e ń -lip ie e ........................................

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ............................................. 100-10
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100'10

99 15 
99-15

żądają
*
99-35
99-35

100-30
lu0-30

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105'90
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121- —

Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .................................................9910

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................  99'10

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  cm.
z r. 1886, 4 pro....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 prc. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ees. F e rd ynanda  em.
z r. 1888, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p rc ...................................

Kol. północnej ees. Ferd y n an d a  em.
7 r. 1898, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ees. Ferd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p rc ....................................

(Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................  99-25
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116’75

106 90 
123*—

99-55

99-60

99-55

99-60

99-60

99-60

99-75

100-10

10010

100-55

100-50

100-55

100-50

100-50

100-50

100-75

98-75
99—

99-75 
100- —

100-25

117-75
D . Dług- państw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 95 70 95-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 153-30 155 30
,, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202 50 204 50
,’ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 202 50 204 50

E . O b ligacje  indem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................96*10
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................95-GO

F . In ne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r .......................
B ukow ińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r ..........................
Ga), poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta  Lwowa z

4 p r ...........................................
R enta  w łoska za 100 lirów

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

96-60

106—

98-50

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

101-80 
97-50 
99 30

102-80
98-45

10030

(96 ko-
95-60 96-60

100- — 
169-25

108-— 
170-25

G. L isty  zastaw n e. Oblig. liipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Koronowa waluta. 
Pa lfy  40 zł. in. k. . . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Arcyks. R udolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. m. k....................................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. .

p łacą 
174-50 
47-50 
28-25 
5 6 -  

195- — 
83—

żadają
184-50
49-50
3025
60—

205—
90—

K . A kcye  banków (za sztukę).

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 47a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
„ „ ?? ?? 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
?! ?1 ?! ?! ?? ^ P1 '

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4 l/a l’1'- • •
„ „ ,, .? ,? 80 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

4 pr. stare  . . 
Banku kraj. d la Galicyi Lodomeryi 

4V2 pr. 5 1 '/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

einisya 42 lat 41/2 p r.........................
B anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ „ 50 la t wJ k. 4 pr.

98-75 
274-75 
284-75 
101-80 
9925 

110-— 
100-50 
97-50 
97-60 
98 50 
98 50

99-50
284-75
294-75
102-80
100-25 
111 —
101-50 
98-50
98-60
99—  
99—

101-70 102-70

100-05
07-05
99-30
99-85

101-65
98-05

100-30
100-85

H . O bligacje  z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwów-Czern.-.Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

,, „ „ 1890 „ 4 pr.

J . L osy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Z akład kred. d la handl. i przem.100 zł.
C lary 40 zł. ni. k .....................................
Pożyczka m iasta Insbruku  20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł.
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł.

116- — 116-60
115-25 116-25

91-70 92-70

98-75

10315 104-15
99-75 —'—

22-70 24-70
447- — 457- —
139-50 146-50
80-— — •—
9 2 - - 98—
5 6 - - 61—

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. -500 zł. . . .
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . .
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.......................

„ „ d la  han. i przem. 200 zł.
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 
„ Związku ( U nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .

316-50 
3400—  
686'25 
835-50 
597 -  
586'—• 
1 1 6 -  
466—  

1782-— 
593-75 
245—  
245—

317-50 
3415-— 

687-25 
836-50 
GOI — 
590—  
134-— 
4G7-— 

1793-50 
594-75 
245-50 
246 —

L. A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 480 '—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400—

Kolei półn. ees. Ferd . 1000 zł. mk. 5640-— 
Kol. Lwów-Bcłzcc (ake. pierw .) 200 zł. 420—

„ Lwów-Czern.-Ja^sy 200 zł. . . 578 50 
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok.
400 kor......................................................  372—

A ustr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1044—

485—
430—

5670-—
430—
582-50

376-
1048-

M. A kcye Przedsiębiorstw  przem y sło wy eh.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 
P rag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 
Schodnicy 500 kor....................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  
T rifaii. tow. kop. w ęgla 70 zł.

7 5 6 - -  764—  
637-— 647—  
620-75 621-75 

2651-— 2 6G 0-- 
5»o—  606 -
428-— 42950

N . W e k

B erlin  za 100 m arek 5 pi-. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków  . . . .  
P e te rsb u rg  za 100 rub li 5 l/a P>‘.
N iem ieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
F rancuskie  b a n k i .......................

O. W a l u t

D ukat cesarski
A ustr.-węg. 8 guld. złota m oneta — •— —

20- m a r k ó w k a ............................
Rossjfiski pó łim peryal’ . . .
N iem. banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir.

. 282---  283 —

e.

240-90 241-20
95-521/, 95-67 ■/.

117-45 117-65
95-521/., 95-671/,

95-371/, 95-50

y*

11-36 11-40

19-06 19-10
23-48 23-56

117-50 117-70
95-50 95-70
2-521/a 2-53 >/,

m i  m & l w ' W  T E .

Licytacye.
L. cz.. E. 701/6 (4) (5-58 3 - 3 )

Na żądanie (Sali Gutter w Zatorze, za­
stąpionej przez adw. dr. Ignacego Wielgusa 
odbędzie się dnia 22 lutego 1907 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5, .licytacja real­
ności objętych lwh. 167, 178, 280, 379 i 

Podolsze.
wystawione na licyta- 

iposób następujący: re- 
175 kor. 75 hal., real­

nych  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 20 grudnia  1906.

380 ks. gr. gm. kat. 
Nieruchomości, 

cyc. są ocenione w 
lwh. 167

L.

Inosc na
realność 

na 
95

ność lwh. 178 na 80 kor. 25 hal., 
lwh. 280 na 47 koi'., realność lwh. 379 
592 kor., realność wreszcie lwh. 380 na 
koron.

Najniższa cena wynosi co do real­
ności lwh. 167 — 117 koron 16 hal., od­
nośnie do realności lwh. 178 — 53 kor., od­
nośnie do realności lwi:. 280 — 31 kor. 31 
hal., odnośnie do realności lwh. 379 — 394 
kor. 68 hal., odnośnie do realności lwh. 380 
63 kor. 34 hal., poniżej tej eony sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Kzein zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo-

cz. E. V. 9-27/5 (4/6) (587 3 - 3 )
Zobowiązany Mojżesz Dawid Eigenfeld 

w Czerniejewie.
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio­

nego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie odbędzie się dnia 8 lutego 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. .18 w Stanisła­
wowie licytacya jednej szóstej części realno­
ści objętej whl. 264 ks. gr. gm. kat. Ozu- 
kalówka, składającej się z gruntów ornych 
łącznego obszaru, około 57 ar. 55 nL i do­
mu mieszkalnego z przybudowlami gospodar- 
czeiui na pg. Ikat. 1064/4, tudzież jednej 
dwunastej części realności whl. 2f)J> gm. kat. 
Stanisławów objętej a składającej się z pb. 
Ikat. 1124 obszaru 3010 m 3 z budynkiem 
mieszkalnym i kilkoma zabudowaniami go- 
spodarczemi, przy gościńcu państwowym do 
Tyśmieniey prowadzącym i uliczce gminnej 
Ikat. 271(5/2 oznaczonej. Obok domu mie­
szkalnego położony jest  budynek z lutrówką 
i magazynem wódki. Lutrówką ma 1 kocioł 
miedziany odpędowy obmurowany.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to 1. 1/6 część realno­

ści whl. 264 gm. Gzukalówka zpn. na  kwotę 
266 kor. 66 hal., zaś 2. 1/12 część realno- 
śai wlil. 205 gm. kat. Stanisławów zpn. na 
kwotę 2080 kor. 18 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 177 kor. 
80 hal., ad 2. 1040 kor. 9 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, któro się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa., wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już z o skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika -do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
i hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 

nieruchomości, 
j C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Stanisławów, dnia 29 grudnia 1906.

L. cz. E. 887/6 (11) (551 3— 3)
Na żądanie p. Salamona Rittermana, 

fabrykanta oliwy w Bielsku i p. Rozalii vel 
Racheli Kutscherowej w Bislsku zastąpionych 
przez pełnom. p. dr. Józefa Steinberga, adw. 
w Krakowie oraz p. Ernestyny Kreislerowej 
w Krakowie odbędzie się dnia 28 lutego 
1907 o godz. U  pn, południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 68 II. p. 
w Podgórzu l icytacja ealności lwh. 79 ks. 
gr. gm. kat. Dodgórz' ■ bjętej, składającoj się 
z parceli bud. lk. 60, • w obszarze 340 m s i 
stojącego na niej frontem do ulicy Józefiń­
skiej parterowego budynku murowanego o 
zabudowanej powier/.c, ni 114 m 2 (bez pi­
wnic), przynależność, składającej się tylko z 
kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 27. ■ kor.

Najniższa cena wynosi 2720 koron, 
poniżej tej ceny spr. edaż nie przyjdzie do 
skutku.

Cena kup-u- sprzedaży ma być złożoną 
do tuts. depozytu. 1,u;ytacya ohbywa się ce­
lem zniesienia, wspó1 Lsiiućń powyższej rc-



7
alnośei i dlatego na intabulowane w stanie
biernym tejże realności wierzytelności cię­
żary nie ma żadnego wpływu.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 68 
II. p.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
o-łyby być już ze skutkiem podnoszone.
C '  C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Podgórze, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. 987/07. (563 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e  

Główna składownia tytoniu w Czcho­
wie obsadzoną bodzie w drodze publicznej 
konkurencyi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyurn 
w kwocie 173 koron należy wnieść najpó­
źniej dnia 20 lutego 1907 do godziny 12 w 
południe u c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnowie.

Obwieszczenie, zawierające bliższe szcze­
góły rozprawy konkurencyjnej celem objęcia 
składowi)i w Czchowie było umieszczono w7 
Nr. 21 „Gazety Lowskiej“.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. E. 1228/6 (7) (650)
Na żądanie Efroima Joachimsmanna 

odbędzie się dnia 14 marca 1907 o godz. 10 
przed południom w sądzie niżej wymienio­
nym, w7 biurze Nr. 15, licytacya realności 
whl. 33 ks. gr. gin. kat. Bierzanów objętej, 
składającej się z domu, studni i gruntów.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 3476 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2317 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sic 
do tej nieruchomości dokumentu może każdy" 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naleŻY 
zgłosić do Lądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym te rn ń ire  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hcoą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 5 stycznia 1907.

L. cz. E. 1027/6 (7) (649)
Na żądanie W iktoryi Rosenberg w Wie­

liczce odbędzie się dnia 28 lutego 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 9/12 
części realności lvvh. 12 i 9/36 części real­
ności lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Brzegi obję­
tych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cjo, są ocenione! pierwsza na 1495 kor." 73 
hal., druga na 202 kor. 3 hal.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 997 kor. 14 hal., co do drugiej 
134 kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec którycą niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. E. 2056/6 (8) (621)
Dnia 2 marca 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19, odbędzie sio licytacya nastę­
pujących rea ln o śc i :

" 1.) 5/16 nicwydzielonych części rea lno ­
ści lwh. 166 gm. Majdan górny, składającej 
się z dwu budynków mieszkalnych i budyn­
ków gospodarskich oraz ogrodu i pól łączne­
go obszaru 3 morgi 245 kw. sążni.

2) 1/8 nie wy dzielonej części realności 
lwh. 352 tejże gminy składającej się z ogro­
du obszaru 512 kw. sążni.

Cena szacunkowa realności ad 1) wy­
nosi 544 kor., najniższa oferta 363 kor., ad 
2) cena szacunkowa 31 kor., najniższa oferta 
21 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokomenta, przejrzeć mo­
żna w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19. "

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić* do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie" licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osobv. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bo.da o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania. jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, 19 stycznia 1907.

L. cz. 43079/6 (3) (614)
E d y k t.

W sadzie tutejszym odbędzie się 22 
marca 1907 przód południem licytacya przy­
musowa realności whl. 52 i whl. 53 księgi 
gruntowej gminy kat. Wola Kurowska objętej.

1) Cena szacunkowa realności whl. 52 
na 6817 kor. 25 hal.

2) Realności whl. 53 na 3481 kor. 
50 hal.

Najniższa oferta 4544 kor. 84 hal., ad 
2) 2321 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w7 tutejszym sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowv Ba.cz. 8 stycznia 1907.

L. cz. E. 1142/6 (4) (652)
Na żądanie Abiseha Lampla odbędzie 

się dnia 21 lutego 1907 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Załoźcach, licytacya realno­
ści objętej wlil. 574 gm. kat. Podkamień.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję ,  jes t  ocenioną na 7140 kor.

Najniższa cena wynosi 3570 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio, do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. cl.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej ymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których, niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Załoźee, dnia 9 stycznia 1907.

»Gazeta Lwowska* Nr. 2E z

L. cz. E. 5433/5 (19) (638)
Dnia 26 lutego 1907 o godz. Tl przed 

południom w sądzie tutejszym w sali Ni*. 36 
odbędzie się licytacya realności lwh. 209 
ks. gr. Stryj położonej, na przedmieściu „Ła­
ny", składającej sio z domu parterowego 
drewnianego, budynków gospodarczych i kil­
kunastu parcel gruntowych.

Wartość szacunkowa wynosi 10.957 kor. 
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 7305 kor. '
Warunki licytacyjne i inno odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sadzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

> zgłosić dô  sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
! nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze-

dnia 29 stycznia 1907.

nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3 stycznia 1907.

1 nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. E. 2588/6 (5) (615)
Na żądanie Walentego Gładysa z Ba- 

lina odbędzie się dnia 11 lutego 1907 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 17, licytacya real­
ności lwh. 342 ks. gr. gm. kat. Trzebinia, 
Adama Praissa  i Małgorzaty Praissowej 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na 8990 kor.

Najniższa cena wynosi 4445 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 8 stycznia 1907.

L. oz. E. 1009/6 (6) (625 1— 3)
Na żądanie Maryi Mielniczuk, żony 

Iwana w Dźwiniaczu, odbędzie się dnia 13 
lutego 1907 o godzinie 10 rano w sądzie, 
tutejszym, biuro Nr. 4, licytacya 194/336 
części realności whl. 65 ks. gr. gm. kat. 
Dżwiniaez dolny, Jana  Gruszki i Katarzyny 
Miolniezek własnych, wraz z przynależyto- 
śeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, jes t  ocenioną na 2009 kor. 27 k.

Najniższa cena wynosi 1340 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w kancolaryi oddziału IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 2 stycznia 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 3/7 (1) (572 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Franciszka Żytncgo, rzeźnika (Rynek 1. 10) 
i właściciela realności przy ul. Panieńskiej
1. 9 we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Józefa Raucha we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 lutego 
1907 o godz. 12 w południe w tym sądzie 
w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 26 lutego 
1907, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
1 marca 1907 o godz. 10 przed południem 
w sali Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyęneyę likwidacyjną przeznacza sio 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszania w7 toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają w)rmie-

L. cz. S. 2/7 (2) (612 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Wilhelma Schneidera, krawca w Stanisła­
wowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Jan a  Sehneidra 
w Stanisławowie, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana dra Leona Borala, adwo­
kata w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 5 lutego 1907 
godzinie 10 przed południom w tym są­
dzie w biurze Nr. 2 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł; stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 3 marca 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 8 
marca 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 stycznia 1907.

Konkursa.
L. 96. (567 3 - 3 )

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 9 stycznia b. r. 1. 01775. Myślenicki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego w Zawoji z płacą 
roczną 1600 koron, a to z funduszów powia­
towych 1000 koron i z funduszów gminnych 
w Zawoji 600 koron, wreszcie ryczałtom na 
objazdy w kwocie 400 koron, płatnym z fun­
duszu krajowego.

Okręg w Zawoji obejmuje miejscowość 
Zawoję z ludnością 5757 dusz i Skawicę z 
ludnością 1891 dusz. Lekarza okręgowego w 
Zawoji jest obowiązkiem utrzymywać aptekę 
domową. Podania o nadanie tej posady 
wnieść należy do Wydziału powiatowego w 
Myślenicach w terminie do 6 tygodni od 
dnia togo ogłoszenia i udowodnić po m j-  
śli § 7 dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności, nieprzekro- 
czonj7 wiek lat 40, prawo obywatelstwa au­
striackiego, nieskazitelny charakter, znajo­
mość jeżyków krajowych, praktykę najmniej 
dwuletnia w zawrodzie lekarskim i dołączyć 
dyplom doktora medycyny, uprawniający do 
wykonywania praktyki lekarskiej. Z kandy­
datów mają pierwszeństwo ci, którzy się wy­
każą dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Myślenice, dnia 14 stycznia 1907.

L. 96 f (568 3 - 3 )
W myśl reskryptu Wydziału krajowego 

z dnia 9 stycznia b. r. 1. 01.775 Myślenicki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Sułkowicach 
z płacą roczną 1200 koron i ryczałtem na 
objazdy 600 koron.

l)o okręgu w Sułkowicach należą gmi­
ny i obszary dw orsk ie : Sułkowice, Bęezarka,
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Bysina, Bieńkówka, Budzów, Biertowice, Gło- i 
goczów, Jasienica, Jawornik, Krzyszkowice, j 
Krzywac-zka, Budnik i Wola Radziszowska 
z ludnością 16.000 dusz.

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady wnieść 
należy do Wydziału powiatowego w Myśle­
nicach w kerminie do 6-ciu tygodni od dnia 
tego ogłoszenia i udowodnić po myśli § 7 
Dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 oprócz dosta­
tecznej fizycznej zdolności nie przekroczony 
wiek lat 40, prawo obywatelstwa austryackie- 
go, nieskazitelny charakter, znajomość języ­
ków krajowych, praktykę najmniej dw ulotnią 
w zawodzie lekarskim i dołączyć dyplom 
doktora medycyny uprawniający do wykony­
wania praktyki lekarskiej. Z kandydatów 
mają pierwszeństwo ci, którzy się wykażą 
dw uM nią  służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego albo 
egzaminem iizykaekim.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Myślenice, dnia 14 stycznia 1907.

P rezes : Stolaski.

L. 2315/906 (653 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posadę powiatowego instruktora o- 
grodnictwa ogłasza się konkurs do końca 
lutego b. r.

P łaca roczna wynosić będzie od 600 
do 1000 koron.

Posada na razie prowizoryczna. Instruk­
tor ma obowiązek zwiedzać sady i ogrody w 
pojedynczych gminach i pouczać, jak je  pro­
wadzić ; oprócz tego miewać teoretyczne wy­
kłady dla gmin i szkół ludowych.

Dokładniej o wszystkicm informuje in ­
strukcja.

W a ru n k i : Ukończona szkoła ogrodni­
cza i odpowiednie doświadczenie.

Z Wydziału Bady powiatowej.
W zastępstwie P re z e sa : 

Stanisław Szczęścikiewicz.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. V. 1/2 (7) (635)

O b w i e s z c z e n i  e.
C. k. Sąd obwodowy orzekł na wnio­

sek c. k. Prokuratoryi Państwa, że pismo 
drukowe pod tytułem „J. Most. Zaraza reli­
gijna, spolszczył Judym ", wydana w Paryżu 
1906. nakładem „Kółka ateistów" zawiera 
znamiona zbrodni obrazy religii z § 122 .lit,
a., b., d., k. k, że zakazuje się rozszerzania 
tego pisma drukowego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Nowy Sącz, 23 stycznia 1907.

31. 22 (o 31)
® aś f. f. Sanbeś* ais jjSrejjgeridjt in 

Shieft Ijat mit bem ©rfcnntnijje nom 22 
Sanner D’07, ipr. 2/7, bie iSkiterm-breitung 
ber 9łr. 2745 ber 3eii]cl)rift: „II Sole" uom 
20 Sanner 1807 megeit ber ©telle uou „ma 
il giudice“ biś „opporre un r iparo“ bcś ńtr= ■ 
tifelś; „La camorra e la giustizzia a Citta- 
nova“ nad) § 3t,0 @t. ©. uerboten.

®uś f. f. Sreiś* alś $refigerid)t in 
Jiomguo Ijat mit bem Srtenntnijje nom 21 
Sanner 1907, i)Ir. V. 2 7, oie 2Beiteroerbrci= 
tung ber Sir. 4 i ber in SJiailanb erjd)eiucnbeu 
fjeitjdjrift: „Grido della Folia" oom 3 9ło= 
Ocmbcr 1906 iuegen ber ©telle oon „azzardrta 
parra  le conclusione" biś „che tutto vede e 
mai si ribella" beś Slrtitclś: „L‘A pache“ ; 
tuegen bcś Slrtidelś: „Nel Begno della realia" 
unb megen ber Storrejpoiibcnj auś SRuglta oon 
„sabato 20 e domenica 21 “ biś „abbattano 
i propri. tiranni" nad) § 65 a, b, c unb § 
122 @t. © oerboten.

®uś f. f. $reiś= alś ^re^geridjt in 
Sirieut Ijat mit bem ©rfenutniije oom 21 3ćin= 
ner 1907, i£r. 2/7, bie 2Beiterocrbreitung ber 
iiir. 2013 ber ^eitjdjrift; Popolo" oom 
17 Sdnner 1907 megen beś Slrtifelś: „Con- 
corso fotografico" nad) § 300 ©t. ®. Oerboten.

® aś f. f. ®reiś= alś ^re^gcridEjt in 
93riij I)at mit bem ©rfenntnifje oom 21 San* 
ner .1907, $ r .  2/7, bie SBciteroerbreitung ber 
9łr. 2 ber 3 ĉ l ^ r U^ „Hornieke L is ty“ oom 
17 Sanner 1907 megen ber ©teHen oon „aby 
stało se“ biś „jsme se stali", oon „Jest na 
biledni" biś „a pise", von „To co centrali- 
s ie“ biś „beze. zbrane", oon „Jest pravdou“ 
biś „slova smyslu", oott „Bovnez i propa­
ganda" biś „to nalezame", oon „anebze" biś 
„prevrat„, oon „Pak budeine" biś „i burzo- 
asie“ beś Slrtifelś: „wo chybi nasi organisa- 
cni cinuosti" unb oon „Jest znamo" biś „za- 
mitnuto" ber Ułotg: „Lez ma kratkę no h y “ 
nad) § 65 a, 287 a, 300, 302 unb 305 
©t. ©. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 144/6 (13) (560 2 —3)

Za marnotrawnego uznano Jurka Pań­
ków w7 Żyrawie.

Kuratorem jego ustanowiono Hnata Fi- 
lipczuka w7 Żyskowie.

C. k. Sąd powiatow7y, Oddział III. 
Żurawno, dnia 30 października 1906.

L. cz. P. 171/6 (1) (599 1 - 3 )
* Marcie ze Steciuków Masykową ze Żu­

kowa uznano umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Masyka 

zo Żukowa.
O. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, 31 maja 1906.

L. cz. P. 130/6 (1) (604 1—3)
Maryę z Dżaczków7 Lewicką ze Siwki 

uznano niarnotrawczynią.
Kuratorem ustanowiony Andruś Lewicki 

ze Siwki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojnilów, dnia 29 grudnia 1906.

L. cz. P. 142/6 (1) , (623 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano ks. Włodzi­

mierza Kopytezaka w Tokach.
Kuratorom jego ustanowiono ks. Teofila 

kucyka w7 Koszlakaeh.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowosioło, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. L. 19/6 (12) (620 1 - 3 )
Jan  Czyżowski uznany umysłowo upo­

śledzony jego kuratorem jest Józef Kuzio 
z Balic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 15 stycznia 1907.

L. cz. L. V. 9/6 (5) _ _ (643)
Z marnotrawcę uznano Mikołaja Uclia- 

cza rolnika w Kopyezyńcach.
Kuratorem jego ustanowriono Grzegorza 

Zarębskiego w Kopyezyńcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział \ . 
Kopyczyńce, dnia 14 listopada 1906.

L. cz. P. 294/6 (4) (619)
Za umysłowo chorego uznano Bronisława 

Pancerza w Mielcu, kuratorem jego ustano­
wiono Bomami Lojczyka w7 Mieleń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 17 grudnia 1906.

L. cz. P. 301/6 (9) • (600)
Za marnot raw7czynie uznano Ołcne z Zo- 

łobów Michasiezkową w Bungurach.
Kuratorem jej ustanowriono Nykoło Osta- 

piuka Andryja w Bungurach.
C. k. Sąd powiatow7y, Oddział I. 

Peczeniżyn, dnia 1(1 stycznia 1907.

L. cz. P. 36/6 (2) _ _ (589)
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 

Andryiszyn w7 Bełejowle.
Kuratorem jej ustanowiono Dinytra Głe- 

hana rolnika w7 Bełejowie.
C. k. Sąd p o w ia to |p r  Oddział III. 
Bolechów, dnia 20 sierpnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 1 0 -1 1 /7  (2) (639)

E d y k t.
Przeciw Wasylowi Gel, którego miejsce 

pobytu jest nieznane wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w7 Bełzie przez Jacka 
Gel, Annę Pałaszkę Kalinowskich pozew7 o 
unieważnienie darowizny, zapłacenie legi- 
tymy.

Na podstaw7ie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 13 lutego 1907 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Gel, 
ustanawia się pana dra Józefa Kleina, adwo­
kata w Bełzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego Wasyla Gela w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 25 stycznia 1907.

L. cz. Prez. 23 18 P/7 (626)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla drugiej zw7yczajncj kadencji sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. są­
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia U  
marca 1907 o godz. 8 '30 przed południem 
zamianowało Prezydyum c. k. wyższego sądu 
krajowego przewodniczącym wiceprezydenta 
sądu krajowego z tytułem prezydenta sądu 
obwodowego Stanisława Przyłuskiego, zaś 

1 zastępcami tegoż c. k. radców wyższego sądu

krajowego: Sylwerego Dzierżyńskiego, Stani­
sława Promiriskiego, dra Juliana Sopotni- 
ckiego, Leona Szcchowicza, tudzież radców
c. k. sądu krajowego Leona Stefanowicza, 
Jana  Garlickiego, Jana  Lekezyńskiego, Edwar­
da Nahlika, Romualttł Lewandowskiego, dra 
Seweryna Bersona, W ilhelma Jonasza, Filipa 
Drexlera, Stanisława Wierzbickiego, Stani­
sława Jasińskiego i Hieronima Wierzchow­
skiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego 
Lwów, dnia 21 stycznia 1907.

Do L. 25.363/06 (564 1 - 3 )
Ż a w e z w a n i o.

Ponieważ właściciel zakwestyonowanyeh 
w dniu 29 sierpnia 1906 na Michalcach ad 
Lipsko dwóch koni nie jest znany, przeto 
wzywa się każdego, ktoby rościł solne prawo 
do owych koni, aby w przeciągu 90 dni, 
począwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania, jaw ił się w kancelaryi urzędo­
wej c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w J a ­
rosławiu w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z przytrzymanymi końmi podług prawa.

Z c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego.
W .Jarosławiu, dnia 15 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 27/7 (1) (642)
Przeciw Annie Krok, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Grybowie przez Katarzynę 
Nowak z Berdechowa ad Bugaj pozew o 307 
koron 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną, została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 31 
stycznia 1907 na godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Stanisława Agatsteina 
adwokata w Grybowie, kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nic zgłosi lub pełnomocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 11/7 (1) (644)
Pzeciw nieobecnemu Meschulimowi Vo- 

geibaumowi przedtem w Mikulińcaclj. wniósł 
Moses Leib Kriin w Mikulińcach pozew o 
300 koron.

Bozprawa odbędzie się dnia 31 stycznia 
1907 o godz. 9 rano w biurze Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorom Ohaim Yogolbaum w ^li-  
kuliiteach będzio go zastopował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nic 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikolińce, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. 68/7 ( i )  (641)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

błp. Abrahama Hillora, wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego w Frysztaku przez 
Mojżesza Zangera pozew o 280 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lutego 1907 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Abrahama Hitlera, ustanawia 
się pana Abrahama Schachta w Frysztaku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. Cg. IX. 34/7 (1) (628)
Przeciw Franciszkowi Teodorowi 2 im. 

Paparze, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
dr. Józefa Soffera pozew o wykreślenie wpi­
su hipotecznego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lutego 1907 o godzinie 
9 rano do tut. sądu, sala 31.

Celem strzeżenia praw Franciszka Teo­
dora 2 im. Papara  ustanawia się pana adw. 
dr. Maryańskiogo we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd krajowy cyw.. Oddział IX.
Lwów, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 276/6 (1) (618)
Przeciw Filipowi Ciesielskiemu, synowi 

Michała, którego miejsce pobytu jest  n ie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kozowie przez Michała Ciesiel­
skiego pozew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4 lutego 1907.

C elem . strzeżenia praw Filipa Ciesiel­
skiego, ustanawia się pana adw. dr. Frieda  
w Kozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział,!. 
Kozowa, dnia 4 stycznia 1907.

O. cz. C. III. 10/7 (1) (617)
Przeciw Magdalenie Bączkowskiej ze 

Sękowy, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe­
go w Gorlicach przez Piotra Krupę ze Sęko­
wy pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 lu­
tego 1907 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Magdaleny Bą­
czkowskiej, ustanawia się pana Marcina Kreta, 
naczelnika gminy Sokowa, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kurand- 
kę w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopókąd ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 12/7 (1) (646)
E d y k t.

Przeciw Berlowi Grim, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Podhajcach przez 
Saro Henię Griln pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncyę na dzień 13 lutego 1907 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Berła Grima 
ustanawia się pana dra Albina Lelnnana, 
adwokata w Podhajcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Berła Grim w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 11 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 187/7 (1). (630)
E d y k t.

Przeciw Philipowi Gendeman i Wilhel­
minie Gendeman, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Stryju przez Joela Rosenbauma 
pozew o 400 kor.

Celem strzeżenia praw tychże kuran- 
dów ustanawia się pana dra Henryka Frucht- 
mana adwokata w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku-
1'andów w  rzeczonej sp ra n ie  na ich  koszt i
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sio 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 20/7 (1) (622)
Przeciw Katarzynie Kozioł, z Ja ty  której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do sądu powiatowego w Ni.sku przez Magda­
lenę Woś pozew o zapłatę kwoty 400 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r­
min na dzień 30 stycznia 1907 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ko­
zioł ustanawia się pana Kazimierza Kopcia 
wójta w Jacie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Kozioł w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 399/6 (1) (645)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ś. p. Katarzyny Zacińskiej 2 śl. Załuckiej 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mościskach przez Maryę Zacińską zam. 
Krasnopolską pozew o zniesienie współwła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na  dzień 9 października 1906 o go­
dzinie 9 przed połud., biuro Nr. 10 b.

Celem strzeżenia praw pozwanej nie­
objętej masy spadkowej ustanawia się pana 
adw. dr. Gustawa Piseka w Mościskach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie, 
dopóki nie zostanie objętą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 12 września 1906.

L. cz. C. II. 38/7 (1) (651)
Przeciw Baruchowi Glas, którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
Salomona Katza i Leibę Schapira ze Zbo­
rowa, pozew o zapłatę kwoty 960 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutej., audyencyę na dzień 6 lutego 
1907 o g o d z in ie . 9 przed południem, Nr. 
biura 16.
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Celem strzeżenia praw tegoż Barucha 

Glasa ustanawia się pana dr. Rościsława P ie t­
kiewicza adwokata w Zborowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie Ba­
nie ha Glasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 24 stycznia .1907.

walskim, żądającym przyznania mu całego 
spadku, w miejsce zapłaty jego wierzytelno­
ści (jure crediti).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 2 listopada 1006.

L. cz. 0. II. 32/7 (1) (640)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Emanuelowi Herzigowi przedtem z Sa­
noka wnieśli do tutejszego sądu Elias Horo­
witz i spól. z Korczyny pozew o zapłatę 3566 
koron 66 hal. z tytułu dzierżawy.

Rozprawę wyznaczono 23 stycznia 1907 
godzina 10 rano biuro Nr. 4.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adwokata dr. Roberta Pawłowskiego z Krosna 
na czas nieobecności pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Krosno, "dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 4/7 (1) (605)
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Antoniemu i Maryi Burawa wniósł Leib 
Hersch Manier pozew o 700 koron.

Rozprawa odbędzie się 14 lutego 1907; 
pozwanych zastąpi kurator pan Marcin Moj- 
seowicz, notaryusz z Załoziec.

O. k. Sąd powiatowy.
Załoźce, 15 stycznia 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 68/6 (2) (573 1 - 3 )

A m o r  t y z a c y a .
Na wniosek Matrony Fedak, gospodyni 

z Czerkas, sąd pow. Szczerzec, wdraża sie 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
wnioskodawczym rzekomo zaginionej książe­
czki wkładkowej Towarzystwa Kasy Zaliczko­
wej na powiat sądowy Szczerzecki, Stow. 
zarej. z nieogr. poręką 1. 74. na nazwisko 
Matrony Fedak wystawionej, a w dniu 30 
czerwca 1906 na kwotę 420 kor. 25 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi, w ciągu 6 miesięcy od czasu ogłoszenia 
ostatniego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnjun bowiem razie książeczta uzna­
na zostanie za nieistniejącą.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 października 1906.

L. cz. T. 54/6 (2) (654 1—3)
A m o r  t y z a c  y a.

Na wniosek Józela Kozuby, strażnika 
kolejowego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy 1. 16507 wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, ważnej od dnia 1 listopada 1886.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 miesięcy i trzech 
dni w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 25 sierpnia 1906.

L. cz. A. 260/6 (9) (598 1 - 3 )
Dnia 14 kwietnia 1866 w Dżurkowie 

zmarł Wojciech Kwietniowski.
Ponieważ sądowi miejsce pobytu M ar­

cina i Feliksa Pendasiuków nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby do roku licząc 
od dzisiaj zgłosili się w tut._ sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnych ustanowionym kuratorem Wła­
dysławem Kwietniowskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 27 listopada 1906.

Firmy.
L. cz. Firm . 834 Stow. II. 169 _ (575)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: B ochnia.
Brzemienie firmy: „Rolnicza Spółka

magazynowa w Bochni, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, Ka­
rol Bondi.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ma­
teusz Solarz rolnik w Kłaju jako członek 
zarządu.

Przewodniczącym zarządu wybrano do­
tychczasowego członka zarządu Edwarda Mau- 
rizio a jego zastępcą Gabriela Lipskiego.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 355/6
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A.

Siedziba firmy: Diatkowce.
Brzmienie firmy: Isak Freier.
Przedmiot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

prawa propinacji i handel wódką.
W łaścic ie l: .Isak F re ie r  kupiec w Diat- 

kowcaeh.
Dzień wpisu: 14 listopada 1906.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 14 listopada 1906.

L.^ cz. Firm. 4/7 Pojed. II. 29 
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
| jedyńczych :

Siedziba firmy: Oświęcim.
Brzmienie f irm y : „Naftali Bochner"

kupiec w Oświęcimie.
Przedmiot przedsiębiorstwa wyrąb lasu 

i sprzedaż drzewa.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 18 stycznia 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 12 stycznia 1907.

Spadki.
(624 1 - 3 )L. cz. A. 287/6 (2)

E  d y k t.
Jechiel Kleinholz w Obertynie zmarł 

bez rozporządzenia ostatniej woli.
Ponieważ sądowi niewiadomo, komu 

przysłużą prawo dziedziezonia spadku, przeto 
wzywa wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby do roku, licząc od dzisiaj 
prawa dziedziczenia w tut. sądzie zgtosili, w 
przeciwnym razie spadek, dla którego Moj­
żesza Hersza Kleinholza kuratorem ustano­
wiono, będzie przeprowadzony z tymi, któ­
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęła, lub gdyby do spadku nikt się 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Obertyn, 10 listopada 1906.

L. cz. A. XI. 362/6 (3). (637 1 - 3 )
Wzywa się Michała Hawryłkowa z Bo- 

horode.zan, ostatnimi czasy w Bratkowcaek 
zamieszkałego, by w przeciągu roku, licząc 
od ostatniego ogłoszenia, w niżej wyrażonym 

■sądzie się zgłosił i wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku po zmarłej w Bratkowcach, 
Ania 5 lutego 1906 bez testamentu, córce 
jego ś. p. Maryi Hawryłków pozostałego, 
inaczej spadek pertraktowanym będzie z ku­
ratorem dlań ustanowionym Dmytrem Fedo- 
l'ów z Bratkowiec. tudzież z Teodorem Ko­

L. cz. Firm. 32/6 Pojed. II. 78 (580)
Wpis firmy kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
działu A.:

Siedziba _ f irm y: Bircza.
Brzmienie^ firmy : Hersz Himmelstein 

wyszynk trunków propinacyjnych w Birczy.
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: wyszynk

trunków propinacyjnych i sprzedaż trunków 
słodzonych we flaszkach.

Właściciel (I) Hersz Himmelstein.
Dzień w pisu: 30 sierpnia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

_ Oddział IV.
Sanok, dnia 25 sierpnia 1906.

L. cz. Firm . 839 SpóL XVII 134/63 (540)
Wykreślenie firmy.

1 rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba_ f irm y: Kraków.
Brzmienie f irm y : „C. k. uprzyw. fa­

bryka maszyn L. Zieleniewski w Krakowie" 
z powodu przem ienienia się w towarzystwo 
akcyjne.

Dzień w pisu : 3 stycznia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 327/6 (562)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia pod firmą 
„Spółka dla kultury torfów w Chochołowie

odbytem w dniu 12 lipea 1906 w miejsce 
zmarłego członka Dyrekcyi Józefa Jaczaezka 
wybrano członkiem Dyrekcyi Karola Koniga 
rolnika w Chochołowie zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Nowy Sącz, dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 12 Rg. A. I. 22. (574)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A :
Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie f i rm y : „Aron Faust, księ­

garnia w Krakowie".
Właściciel (I) Aron Faust, księgarz w 

Krakowie ul. Krakowska 17.
Prokurę udzielono : Filipowi Faustowi.
Dzień wpisu: 12 stycznia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 686/6 Stow. I. 385. (585)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego:
Wpis do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Gołogóry.
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe „Nadzieja" w Gołogóraeli, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 23 października 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon­
ków przez dostarczenie tymże na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy, potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze­
miośle, przemyśla lub handlu za pomoeą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Mojżesz Dawidsohn, Samuel 

Dawidsohn i Izak Leib dw. im. Dawidsohn, 
wszyscy właściciele realności w Gołogórach, 
jako członkowie Dyrekcyi.

Podpis firmy: Pod firmą Towarzystwa 
podpisują dwaj członkowie Dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w dzien­
niku „Słowo Polskie" we Lwowie i uskute­
czniane także plakatami w miejseu siedziby 
stowarzyszenia.

Udział członków wynosi 100 koron. 
Jeden członek inoże mieć więcej udziałów 
po 100 koron.

Odpowiedzialność do trzykrotnej kwoty 
deklarowanego udziału.

Data wpisu: dnia 31 grudnia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 275/6 Stow. II. 16 (537)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sucha.
Brzmienie firmy : Towarzystwo spożyw­

cze funkeyonaryuszy e. k. kolei' państwowych 
w Suchej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 29 grudnia 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprowa­

dzenie w większych ilościach artykułów spo­
żywczych, mieszanych i bławatnych i odstę- 
pywanie takowych wyłącznie członkom Sto­
warzyszenia.

Czas t r w a n ia : nieograniczony.
D yrekcya : Henryk Różycki telegrafista 

jako prezes, Henryk Zasadzki kolejomistrz 
jako zastępca prezesa, Józef Matysa magazy­
nier jako członek upoważniony do podpisy­
wania firmy.

Podpis firmy (F. Z.) podpis prezesa lub 
tegoż zastępcy i jednego członka Zarządu pod 
wypisaną lub wyciśniętą za pomocą pieczątki 
firmą Towarzystwa.

Ogłoszenia w jednym z krajowych dzien­
ników i przez przybicie w lokalu Stowarzy­
szenia.

Udziały członków: 20 koron. Najwyższa 
liczba udziałów, jakie jeden członek posiadać 
może, wynosi 15.

Odpowiedzialność: udziałami i kwotą 
równającą się wysokości tychże.

Data wpisu : 18 stycznia 1907.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 11 stycznia 1907.

a) ygnuoB ane u .iena ji no3HUOK noTpi- 
6hhx  b rocnogapcTBi, ToproB.in i npoMHc.ii 
3 <j>OHgiB, ukl cniuKa n a  Tyio d/ cib 36npae 
n p n  noaiouH cnuiBHoi HeofisieaseHOl nopyicii 
cbo'i'x m ie n iu ;

6) npim m uaE e i onpopenTOBane BK.ia-
gOK magHnuHK;

b) nigunpaHe cuLiok i CTOBapnmeHB 
3apo6KOBiix i rocnogapcKiix b oispy3i ciiLik ii .

3upag  CKaagaecB: 3 HacToaTcna, ero 
3acTynEiiKa i Tpox mierne BuónpaHHx 3a- 
x'aUBEHMH 3ÓopaMu snoMiac mieniB s a  4 
pOKH.

3ara^B si 3ÓopH 3 i 6 B e p ec sa  1906 
Biiopana :

1 ) O . łB a n a  K oB auB cicoro , H acToaTe.ieM  
s a p a ł y ;

2) łBaaa CejieanmiiEa, pi.iBHHKa, 3a- 
CTynEHKOM EacToaTe.ia ;

3) łBaHa HpMyinHEBCKoro, pi.iBEHKa;
4) U pnpa  IlaB.iiOKa, piuBHUKa;
5) U pnropa  O.iiiiHHKa, pi.iBHHKa b  

ray x o B i,  miernum 3apa,a;y.
LLignuc (Jipaa: gOKonyecB rraK, rpo nig 

nenaTKOK) tjńpiin nigimcyec& aacToaxeaB a6o 
ero 3aciynaHK i ogea miea 3 apa^y .

Oronomena: BigóyBaiOTB ca  nepe3 bh- 
GTaBueHe a a  rra6ann;H nepeg .iBOKnaen 
cniaicH.

y ^ L i  mieHBCKufi: biihociitb 10 Kop., 
Mosce óyTH BnaaneEHii niBpiuEHłin p a ra n a  
no 1 Kop.

Bi^BinaaBEicrB mieaiB : HeoójierrceHa.
,Ąai'a B n n cy : 28 rpygHH 1906.

II,. k . Cyg KpaeBnń eko aoproBe.iBEHii 
Biggia IV.

MbbIb, g n a  28 rp y g n a  1906.

H. cn. Firm . 199/6, Stow. T. II .  38 (578) 
O n o B i m e a e

B peeerpi croBapnineEB 3apo6KOBHx i 
rocnogapcKHX BmicaH; n p a  tjńpni : Tocno-
gapcKa CniaKa icpaMEHia b K.yTax CTapax 
goBepineny Ha 3araaBEiłi 3Óopi 9 c iuaa  1906 
3Miay 3apagy ineano b aiicn,e ycTynaBinax 
mienia 3apag,y JlyKH ToaiaioKa i B acnaa  
^acynapeKa e o b h x  mieaiB 3 a p a g y : B ac n a a  
Ilerpywa i Oaeiccy E.iii3BHTOKa, 3 KOTpax 
nepnina eem  3acTynHHKOM npegcigaTeaa.

L(. k. Cyg oKpyacHaa e k o  ToproBeuBEań 
Biggni II.

KoaoMHa, gHa 5 nagoancTa 1906.

H. cnp. F irm . 1193 Stow. I I I .  105 (531)
B n ac  <j)ipjiH CTOBapnmeHa 3apo6icoBoro 

i rocnogapcKoro.
BnncaHo go peecTpy cTOBapmneHB 3a- 

poÓKOBHx i rocno,a;apcKHx.
Micn;e ocLiocth : BaniB.
^ipM a 3ByuHTB; Oni.iKa om;a^HOCTH i 

no3anoK, CTOBapameHe 3apeecTpoBaEe 3 He- 
oÓMeaceHoio n o p y K o i o .

AaTa GTaryra: 16 BepeeEa 1906.
ripegjieT nignpneMCTBa : cTapaTHCB o 

MaTepnaaBEe i Mopa.iBne nig,HeceHe mieniB 
uepe3

H, cnp. Firm. 6(9/6 Stow. I. 149 ąooo;
SłUHii i floflarKa g,o BiiHcaHHx Bace (JipM

CTOBapninenB.
Bimcano jb peeerpi cTOBapameHB 3a- 

poÓKOBnx i rocnog;apnHX n i^  O t o b . I .  149 
Hpa IIoBiToniM TojBapacTJBi KpeflHTOBiM „Ga- 
MonoMin", ctob. 3ap. 3 oóneac. nopyicoio 
b Bpog;ax.

ŚaraaŁHi 3ÓopH noBHcuioro cTOBapa- 
ineHa Bi,a;óyTi 14 na  a  1906 yxB a.iaaa  3Miay 
Hac.i]gKiOHHx §§ cTaTyra : 9 a) 1); 12 6,r, 
13 j c t . 4; 16 i 31 ą j .

1. HaeEH gf,npeKn,Hi BacTynnaa, a to:
o. lO aiaE  g^aepOBna a a o  ĄapeKTep-KOHTpo- 
aaop i leaH HpoKa3iOK, a a o  3acrrynHHK ą r - 
^apeKTopa CTOBapnuiena.

2. lloBHCuii 3araaBEi 3Óopn BaópaaH 
o. Cocppoaa r.iióoBHgKoro, n;. k. npoijecopa 
fiiMHasnij, b Hpoą,ax, Ha ^apeKTopa-KOHTpo- 
.ibopa i CTe4»aHi HecTopoBana, B.iacTHTeaa 
peauBEocra i óyxaaBTepa TOBapncrBa, Ha 3a- 
CTynHHKa g,MpeKTOpa TOBapECTBa.

A,wra BnHcy : 22 rpy/i,Ha 1906.
U- k . Gyg OKpyucHnn eko ToproBenBunii

tB i^ąm  II.
SoaoniB, ^ a a  2‘2 rpy^H a 1906.

H. cnp. Fiim . 623,6 Stow. I. 321 (584)
Siiinii i /i,o/i,aTKH ąo BUHcaHHx Bace (jtipM 

cTOBapamenB.
B nucano go peeerpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnogapnnx nig Ctob. I. 321 
Oni.iKa onragEocTU i nosnaOK b MeuineBi 
ctob. 3apeecTp. 3 oÓMeaceaoio nopyKoio.

1. Hnen 3apagy K lp ań  3aBau,Knu BMep.
2. oaraaBHi 3Óopu mieniB cuiuKH Big- 

óyań g n a  5 nepBaa 1906 Bnópauu naeiion 
3apagy IlaB.ia A 310^ :  roeuogapa b JleumeBi.

/ ( a r a  B n n c y : 22 rp y g n a  1906.
II,. K. Cyg OKpyM-CHHB a  ko ToproBeaBHaa,

Biggia II.
3oaoniB, g n a  22 rp y g n a  1906.

G. Z. Firm. 2/7 Einz. II. 15. (536 j
Anderungen und Zusiitze zu bereits ein- 

getragenen Einzcl und Gesellschaftslirmen.
Eingetragen wurdo im Register fur 

Einzellirmen.
Sitz der F irm a: Mikuszowice.
F irm aw ortlau t:  Adolf Jaworek Fein- 

tucli und Modcwaarenerzeugung in Mikuszo­
wice.

Procura e r th o i l t : dem Julius Baar, Ge- 
schiiftsfuhrer in Bielitz.

Datum der E in t ra g u n g : 18 Janner 1901.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, ain Tl Janner 1907.
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O r o t s s i e  g j g ł o s s e a ę i a  

•A wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Kredyt osobisty
cha urzędników , oficerów, 1‘auczyc’eif i t. d. Sam o­
istn e  konsor-jH  o<sczednog. - io w. ■ - p'-żye:-pkowe Sto - 
w arzyszeniti u / .ę fn i> ó \v  udzie la ją  pod jak  na jdo ­
godniejszym i w arunkam i także na  iu g o trw a łe  spf».ty 

pożyez k osobisty cli 
A dresy  k o n g cey j podaje bezpłatnie Z en tra lU itu n g  
de» B*stmten Vereines. W ’po I,, yt io^ iin tre rstr tsee 2*5

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną ■wonią her­
bata Congo K. 3'SO, Som-lwug K. 4‘ — Sou- 
chong zbiór majowy K. -6, Knysow K. 8 '—• za 

pół klgr. poleca h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

Edmunda Media, Lwów.

M M e m  t e in a m i  M r y a o w icza  i Schmidta
w ©  J L i i a t r o ^ w i ©

wyszedł z druku

n a jn o w sz y  b a rd z o  dziś  p o ż ą d a n y

Mnrnil dla’ poilróziijacycli p  Włoszech
pod tytułem

„Cztery t y p i e  we WłoszecŁ”
opracowany przez Dyrektora II. Szkofy reabiej

. MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod­

ręczników w innych językach.
Cena egzemplarzu* 5 z prze­

sz łką 5 IL  50 b.
W BBBS?

Z A P R O S Z Ę  M I R

na XXVI, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Kasy zaliczkowej »Nadziej a« w Bołszowcach, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 21 lutego 1907 

o godz. 3 po polndniu w kancelaryi tejże kasy. 
dieś©??82̂ r s

1. Sprawozdanie Dyrekcji  z czynności i rachunków za rok 1906.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi absoluto-

ryum z czynności i rachunków za rok 1906.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1908.
4. Zatwierdzenie wyboru dokonanego przez Radę zawiadowezą całej Dyrekcyi i ich

zastępców na dalsze trzy lata.
5 Wybór całej Rady zawiadowczej (§ 48 stat.).
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907.
7. Uprawnienie Dyrekcyi do nabycia i sprzedaży nieruchomości.
8. Ewentualne wnioski członków.

r a d a  r a d z o a c z a . 
Kasa Zaliczkowa „NADZIEJA" w Bołszowcach

Sto w. zarejestr. z nieograniczoną poręką.
Michał Furman, w. r. Pantaleon Seginowicz, w. r.

zastępca prezesa. sekretarz.

Z y b l i k i e w l c z a  3 7
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia.

1907. R o k  I X .
do p rz e d p ła ty  n a

nowości m u z y c z k ę
M i e s i ę c z n i k  l i t e r a e k o - n u t o w y

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym w spółczesnych polskich  
i zagranicznych kompozytorów.

5T» fcrflść p lim a  sk ła d u ją  s ię  u tw o ry :  k la sy czn e , ss lo u o w e , tan eczn e, w y ją tk i z oper, operetek
oraz m uzyka d la  m ło d z ieży  i  d z iec i.

K ażdy utw ór drukuje się w oddzielnej okładce.
W  dziale lite rack im  liczne w iadom ości z życia muzycznego i tea tra ln eg o .

P ren u m era ta  w ynosi: m iesięcznie kop. 42, z p rzesy łk ą  poczt. kop. 50, k w arta ln ie  rb. 1 kop. 25 z prze 
s j łk ą  poczt. rb . 1 kop. 50. Półrocznie  i rocznie w tymże stosunku. Za g ra n ic ą  rb. 7. *— Zeszyt poje

dynczy kop. 50.
Premia dla rocznych abonentów :

a) B ezp łatn ie : trzy  poprzednie zeszyte, w artości rb. 1 kop. 25, albo za pó ł eeny t. i. za rb . 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODĄ L E SZ E  1YCKIEGÓ

(N a przesyłkę prem ium  kop. 30.)
b) Jak o  nadzw yczajne prem ium  przeznacza  się

PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli ® » ™ »
dla każdego ty siąca  abonentów .

P rem ium  w ygryw a posiadacz kw iu. którego trzy  osta tn ie  cyfry  będą odpow iadały ta tim ż a  cyfrom  
głównej w ygranej 188 lo te ry i k lasycznej Królestw a Polskiego (losow ani* w czerw cu 1907 roku).

Kwity abonentom  zam iejscowym  będą w ysy łane  w yrost przez księg arn ie , gdzie wnieśli p ien iądze.

Adres ekspedycyi: L w ó w ,  P a s a ż  i a « f n n » n a  9 ,

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble1' Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

§ 0 ® k o ro n
ofiaruję za wyrobienie mi po­
sady woźnego za dekretem 
przy poczcie, sądzie, urzę­
dzie podatkowym lub przy 
innej władzy. Dyskrecja za­
pewniona, — zgłoszenia pod 
„Nadz i e i a “ poste restante 

Nisko.

.i ■

A pteka

Fort (M E IS K E O
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,

pr-lcc /t?s!ę 'r j ą e  wyroby w; ,sn s :
„Jahra4"' Pigułki Przeczyszczająca
w >l- h są  od sśtaan -ków  drastycznych , dzia­
ła ją  łag o d n ie  n rzecz;szew ją.no. nie *pr;w iają  

ż <in t-h holów. Pudelka 30 sztuk  90 bal.
»J'-brk ,‘ '■••yamienity środek do 

i  *»» • C yżtsi konserw ow ania włosów, usuw a 
łu p ież  i swąd z głow y, wr.mania eeebulki 

włosowe i zapobiega w ypadaniu .
Ces*:? f l a k o n u  k n r « M  2  i  J io r^ is  4 .

„3ahra“ M\ chloricum pasta
do zębów, w ybiela  zęby, d; siufękcyoiuije i

konse rwu j e  j a m ę  u sr ną  Tuba 80 kul.

„3ahra“ jfnfysgptyczna mfo
X )  O  T T  3  T

znakom ita  woda cln u trzym an ia  zdrow ych zę­
bów i do p łuk  m ia  ust. - H ak™  koron l-2 Ó.

„]ahra“ Wata pntojonnolowa
w yśm ienity  środek przy k ta ra ch  Basa. 

Pudełko 40 hal.
W y s y ł k i  na  p ro w in c ję  u sk u teczn ia  się 

odwrotnie.

PIERWSZORZĘDNY

H O T E L  de E O I T I I E I T
u f

# *

N o w o  o t w o r z o n y

we Lwowie, przy ul. Batorego I. 12,
naprzeciw c. k. wyższego Sądu kraj.

urządzony w domu, zbudowanym według najnowszych zdobyczy technicznych, 
poleca pokoje i salony z największym komfortem i oświetleniem elektrycznem, 
od 22 k o p .  począwszy na dobę. Służba znakomita, skrzętna. ue*ciwa. Koinu- 
nikacya tram w ajow a z obu dworców kolejowych z przystankami. — Poleca się

łaskawym względom
Z wysokiem szacunkiem

Z  &  R  Z  4  13-
Łazienki z komfortem urządzone dla Szanownych Gości w Hotelu.

s # # # #  # # # # » #  # © # # §

® @ ©  a ®  ®  © #@ @ j
t

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Bi i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale m ó d  co tydzień: Rycinę k o lo r n  w 823$ mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryó, wogóię strojów kobiecych. Oo miesiąc: Wielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bihslkl, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiodniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p.  t . : 
Poradnik dla kobiet W mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
hygk-ny wedlo ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u l i n a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a u l i  n ę  S z B m l f t M ą .

M o m a c y e  dotyczące M eżącep  zaiH tem sof anta i popytu pracy dostepaej M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" f
L w ó w ,  3Po.sssa.5fc H a i i a M o t a i a i S i  ^

twe Lwowie O  " p P  na prow. z prze- O  Ip P 5 l 0!  €*
kwartalnie ^  sylka nacztowa

I

syjką pocztową
Nnmthrft ekassowe i prospekta gratis.

M a i i E w r a a p e  p r e n i i m
d l a  gła?e'i^.i,5 *3aL'S2 3 ? a 6 «»K»ów»’ i.l'^śSis?o'. ^s»-»x«0o

„ S  W  I  A  T “
8 <> tom ów  ro c z n ie , 4 0  -półroczn ie, 2 0  k w a rta ln ie .

Książek treści wyborowej, w skład której wchodzą: dzieła historyczne, literatury po­
wszechnej i beletrystycznej (powieści) Cena katalogowa tych książek wynosi 24 zł. dla 
abonentów »ŚWIATA« oddajemy za 9 zł. 60 et., w oprawie po 12 et. drożej od tomu. 
Z tej nadzwyczajaej sposobności nabycia za bezcen doborowych książek, mogą korzy­
stać tylko ci abonenci, którzy opłacą prenum eratę  wprost w adm inis tracji  Biblioteki 

dziel wyborowych, Lwów, plac Maryacki i. Ł 
dŚW IAT« poświęcony literaturze, sztuce i ilustracji  życia bieżącego, uznany został przez 
całą prasę polską wszystkich trzech zaborów za najlepsze i za najbardziej żywotne ilu­
strowane pismo tygodniowe, dające w każdym numerze dokładny obraz chwili bieżącej. 
Każdy zeszyt składa się z 28 stronic doborowego tekstu najcelniejszych sił obecnej doby 

i kilkudziesięciu ilustracyj, wykonanych artystycznie.
Jako BEZPŁATNE premium dla prenumeratorów »ŚWiATA« damy

ALB JM SZTUKI POLSKIEJ \ OBCEJ
Wydawnictwo to ukazywać się będzie w zeszytach kwartalnych i zawierać 
będzie 3 — 4 kolorowych reprodukcyj na papierze welinowym, z dodaniem 

objaśnienia treści obrazu i jego twórcy.
Prenum erata  »ŃWTATA« wynosi miesięcznie tylko zlr. 1, na bezpłatne premium abo­

nenci »Świata« zechcą nadsyłać po 25 et. kwartalnie na  koszt przesyłki. 
Pieniądze i zamówienia należy nadsyłać wprost do wydawnictwa BIBLIOTEKI .DZIEŁ 

WYBOROWYCH, LWÓW, PLAC MARYACKI L. i .

® ! K 5» ® S ! S 5 ! S g ^ E ! S R S E S i
P R O Ś M Y !

przed zakupnem mebli i pościeli odwiedzić łaskawie nasz nowo 
założony magazyn pod firmą

J .  S C H U S T E R  i  K .  T O C Z Y S K I
Lwów, ul. Trzeciego ia ja  S. 5.

POLECAMY w ogromnym wyborco własnego wyrobu 
meble stylowe, jadalnie, sypialnie, fcsncelarye, kre- 
densa, biórfca, łóż**a. Żelaznie, otomany, sofy, meble gięte, 
salonki 1 mebelki luksusowe, —  Mywany, portyery, fi­
ranki, story, kapy, serwety. —  Materye meblowe, na­
rzuty, pledy, kocy, kołdry, materace, poduszki, prze-

śeler&dł*. i t d.
Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe 

dajemy zupełnĄ gwarancyę najlepszego wykonania naszych wy­
robów. Przy większych zamówieniach możliwie najwyższy opust.

dT. SdhMHts*!* i  M . T o c z y s k i  
Lwów, Trzeciego Maja 5.

V Ay1 11 iro rrn w.v T,o7,ińskieo-o. fnod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


